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WPŁATA POCZTOWA UISZCZONA 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


RYCZAŁTEM, 


Rob X „Bot a | CZWARTEK, 7 STYCZA CZWARTEK, 7 STYCZ 


Genewa, 7 stycznia 


sji nadzwyczajnej Rady Ligi Narodów. | 
Ryga, 7 stycznia 
Według doniesień sowieckich z To- 


NIA 1932 ROKU. 


| CENA NUMERU 10 GROS MASIEMIE | erni A 


II] dają wołania Ligi Narodów 


Marsz japończyków na Pekin. — Sytuacja na Dale- 
kim Wschodzie zaostrza się. 


|wy jest ustalenie łączności z oddziałami ków. 

Do sekretariatu generalnego wpłynę wojsk japońsk'ch, które wyłądowały w | wojsk japońskich w Tientsinie, który li- 
ła nota chińska z prośbą o zwołanie se- Szangha' gwan, dokąd przybyło: | kiłka „jaj czy . 2.400 - żoln: erzy „otrzymał znaczne 
posiłki w postaci samołótów i artylerii: 


p 


pońskich okrętów wojennych. * 
Moskwa, 7 stycznia 
(t) Z Mamdżurji nadeszły tu wiado” 


Cena MUDNEFUE 10 śroszw 


w Czechosłowacji 50 balerzy 
w fciemczech 7 fenigów; 
w Gda sku 10 ien. oadańskich 


W dniu wczorajszym garnizon 


Wojska japońskie rozpoczęły marsz 
z Kinazau ha Pekin i zmierzają do obsa- 


kjo, japoński minister wojny udzielił mości o dalszej akcji wojennej japończy- dzenia tego miasta. 


przedstawicielom prasy japońskiej wy- 
wiadu, w którym oświadczył, że zajęcie | 
Czin Czou przez wojska japońskie jest 
najbardziej doniosłem wydarzeniem po- 


litycznem i militarnem. Zajęcie to bylo 


niezbędnem dla normowania życia. 
tycznego i gospodarczego tego kraju. Ja 
ponja obecnie dołoży wszelkich starań, 
celem wytworzenia ścisłej łączności 
pomiędzy Mandżurją i Mongoliją. 
Londyn, 7 stycznia 
Według doniesień z Pekinu, wojska 
iapońskie kontynuują ofenzywę w kie- 
runku południowym. Celem tej ofenzy-- 
A A w: - CAE 
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wv wy iewsg ca PZTETEET | wy Poznaniu 


Poznań, T stycznia. 

Przed paru dniami pojawiły się w Po- 
znaniu liczne falsyfikaty 2)-złutówsk, 
których pochodzenia nie zdułano narazie 
ustalić. 

Po Glugicn i : 
niach władze sled} 
fałszywych banknotów mieści sz w Po- 
znąniu i że fałszow niem trudni sis b. 7e- 
cer Józef Tłustowski, 


azau vch poszukiwa- 


ustaly, że jabryka | 


Tragiczna Śmierć przodownika policji 


w murach WYSsSZag 


Warszawa, 7 stycznia. 
Komendant posterunku policji w Do- 
biegmiewie, pow. włocławskiego, przo= 
downik Fr. Buczyński wraz z posteruń= 
kowym Bartoszewskim udali się łódką 
Ido Dobrzynia nad Wisłą celem podjęcia 
na poczcie poborów miesięcznych, . 
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-e 


li Został on ujęty, przyczem okazało się 

że był on poszukiwany -za liczne oszust 
lwa przez wladze ślądczę Sosnowca, Bia- 
łegostoku, Warszawy. 

Tłustowski zdołał wyprodukować na 
28.000 zł. fałszywy ch banknotów, „które 
za pośrednictwem swych *porntooników 
e. w obieg, rrzeważnie na prowin- 
jci Kilku pomocników fałszerzą ujęto. 


f pozad ianego Tezultatn, 


Przewoziło ich dwuch przewoźników: 
Miecz. Skrzypiński i K. Wojciechowski. 
„W. drodze powrotnej, już po stronie 
Dobiezgniewa, okolo godz. 6-€i wieczorem 


łódź zawadziła o większą krę i wywró* 


cła się, 

Pósterunkowy Bartoszewski, i prze- 
woźnicy ttatowall się, natomiast Buczyń 
ski znałazł okrutną Śmierć w lodowatych 


-_ Posźukiy ania żwłók nie dały narazie 
RDA SEDGORIZZYDE 
O*"stric skazany 


na 18 miesięty miezienia 
Paryż, 7 stycznia. 
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" Pieniądze "miał przy Sobie Buczy ski. ma 


: |Dodatki dla kolejarzy 


śłozporządzenie reszio 
mw życie I stycznia 


Warszawa, 7 styczn'a 
(Polska Agenoa lelexwraticzna! 
Łącznie z  rozporządzeńiami pana 
ministra komunikacji regulującemi dodat=- 
ki kiłometrowe i godzinowe dla drużyn: 
konduktorskich i parowozowych kilet 
normalnotorowych wchodzi w Życie Z% 
dniem 1 stycznia r. b. rozporządzedie, 
normujące dodatki dla drużyn pociega- 


fwych na kolejach wązkotorowych. Rez- 
” |porządzenie to przyznaje drużyńom ken 
duktorskim i parowozowym kolei wąz= 


| Ř |kOtOTOWYCch Użytki. publicznego z wy- 
jątk'em górnośląskich kolei wązkotora 
wych, dodatki na czas pełnienia służ- 
by przy pociągach względnie na paró- 
wożie w załeżności od wykonanych ła ` 
dowanych wagono-k'lometrowi. Staw- 
ka dodatku ustalona została na prze- 
wiezienie 1 wagonu ładowanego na od- 


|ległość 5 klm. Stawki zasadnicze dodat 


ku są różne dla poszczególnych %olel 

wązkotorowych. wynoszą od 20 gr. d3- 
48 gr. Dodatek w odpowiednim Stosun- 
ku podzielony jest między poszęzeyćl- - 
nych członków obsługi kenduktorsk' p 
czy eż parowęzowch 


"Dwaj bandyci 
"straceni w inie i 
W:lno, 7 stycznia. 
W dniu wczorajszym wykonany zo 
stał wyrok na dwuch bandytach Sewa- 
stjanow i Szakalski. Razem z trze- 


ga 


uk e wm 


cim bandytą Plotnikowem dokonali oni- i 


zabójstwa Krystyny Terentijewówny. - 

Plotnikow aresztowany przyznał się 
natychm'ast do morderstwa I przyczy= 
nił się do ujęcia pozostałych sprawców 
zbrodni. tak że Prezydent ułaskawił ga. 
PA kat wykonał wczoraj wysok 
o godz. 1 po poł. 


Wynaiął złodziei, 
aby to obrabowali 
eg „Berlin, 1 stycznia. + 
Dzierżawca lokalu rozrywkoweya 
„Winterfeld - Palast“, Leon  Potrżela 


przed kiiku dniami doniósł o włamanih 
do jego lokalu i o rozbiciu kasy ognio- 


-i trwałej. Wówczas policja istotnie stwier- 


dzia iż włamania dokonali zawodowi 
zbrodmiarze. ć 
Obecnie wyszło na jaw. że Potrzeła 


sam wvmnaiął złodziejów, którzy dokonali 


t) W'daiu wczorajszym stanął przed | włamania., 


sądsm osławiony bankier Oustric. Sąd 
i 5000 franków grzywny za defraudacię: 
funduszu złożonego w jego banku przez 
firme Raoul. 


W kasie ubezpieczonej na 20 tys. ma- 


k skazał Oustrica na 18 miesięcy więzienia | rek, znaidowało się wówczas tylko 500. 


Potrzela chciał wejść w ten snosób w p% | 


siadanie premji asekuracyjnej, 


Oszustwo na szkodę $oznania 
przg badovie SŃzzeżjouaua i 
Poznań, 7 stycznia. | W toku dochodzenia podniesiono zą 


Dwie wieśniaczki aresztowane 


Ujawniono tu niezwykłe oszustwa, 
na szkodę magistratu m. Poznania przy 
budowie stadionu miejskiego. 

Stadion ten, wzniesiony kosztem E 
koło 2 milj. zł, w latach 1928-29 za- 
czął się walić tak, iż nie można go by- 
lo w terminie. t. j. na'P.W.K. oddać do 


uży cia publ: cznego. 
Gi w! ple 


Zgon 118-letniego | 
powstańca | 


Wilno, 7 stycznia. 
We wsi Bobkowice w rejonie Mar- 
cinkaniec zmarł Józef Dafiko, uczestn k 
powstania 1863 roku w Wieku lat 113. 
Zmarły niemal do ostatn'ej chwili 
zachował czerstwe zdrowie. W czasie 
powstania przyczynił s'ę znacznie do 
zwycięskiej potyczki pod Olkienikami. 


Hydrorlan wpadł do 


Sekwany 


Paryż, 7 stycznia. 

(tW Sartouville mała miejsce ka- 
tastrofa lotn'cza. Na dwumotorowym 
hydroplanie pilotowanym przez Pierre 
Brunela dyrektora technicznego bazy 
konstrukcji aparatów cywilnych i wni- 
skowych. W czasie lotu hydroplan u- 
legł wypadkowi i wpadł do Sekwany 
Piiot zg nął. 


rzuty przeciwko firmie budowlanej Hofi, - 


w konsulacie amerykańskim w Warszawie 


mana, że dostarczone przez -wspómnia- 


ną firmę słupy betonowe były sporżą-1. 


dzone z lichego materiału. Na mocy o- 
rzeczenia sądu polubownego próbki ma 
terjału, użytego do tych słupów, ZÓStA- 


ły przekazane politechn ce gdańskiej do j 


zbadania. 
Ponieważ orzeczenie znawców gdań 


skich wypadło pomyślnie dla. firmy, ma- 
gistrat m. Poznania wypłacił tej firmie. 


sporne 200.000 zł. Obecnie okazało Se, 
że przy pomocy oszustwa firma Hof- 
man przedstawiła znawcom gdańskim 
nie oryginalne próbki. lecz inne; wz”- 
rowo sporządzone. Sprawa oparła się 
obecnie o Sąd. 


Warszawa, 7 stycznia.. 

w dniu wczorajszym zgłosiły się do 
konsulatu amerykańskiego 2 wieśniaczk 
które wylegitymowały się jako Wanda 
Emilja Leja i Marjanna Porębska. 

Leja oświadczyła że iest urodzona w 
/Starnach Ziednoczonych. na co przedsta- 
wiła. odpowiednie dokumenty, i zażądała 
Wizy dla siebie oraz dla swej ciotki, jedy- 
nej swej opiekunki. 

Ponieważ zeznania obu niewiast nie 
zgadzały się, konsulat zawiadomił o 
wszystkiem policję, która wszczęła do 
chodzenie. 

Okazało się wówczas, że paszport 
newyorski jest prawdziwy. tylko że wła- 
ścicielka jego nazywa się nie Leja a 

SEEN 


Sejm litewski 
pez pagini s inieizeia saredowe 


Kowno, 7 stycznia 


1 przemysłowej, przedstawicielstwa sa 


Z oświadczenia dyrektora departa- |morządów i izby pracy. Ta ostatnia ma 
mentu w min. spraw wewnętrznych dr. [być dopiero utworzona. Rząd opracowu 
Nowakasa można wnioskować.. łe przy |je projekt odnośnej ustawy. 


wyborach do sejmu partje polityczre 
nie będą miały żadnego glosu. 


Przyszły sejm ma się składać z 


przedstawicieli czterech odrębnych in-, 
stytucyj: izby rolniczej, izby handlowej | 


Nie trzeba dodawać. że przy tego ra 
dzaju sejmie mniejszości narodowe b3- 
dą zupełnie pozbawione wszelkiego 
wpływu na całokształt życia politycz- 
nego kraju. 


"e 0. ago — | 


Wanda Porembska. a ciotka jej nazywa | 
się Agnieszka Puzio.' 
Poerembska chciała dostać się do Sta- É 
nów Zjednoczonych, poprosiła więc swą 
koleżankę zamieszkałą w New Yorku 0 


wyrobienie kopii pisznortu dla mieszkan 


ki iej wsi Wandy Emivji Lei. Po otrzy- 
maniu odpowiedniero dokumentu zgłosi- 
ła się ona do konsulatu, podając się za 
Leję, Obie niewiasty osadzono w wię= 
zieniu. 4 
DOCZEECTETUZZT DZY aei a aaa ETNA anat aa A 
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Gdańsk, 7 stycznia. 
W związku z napadem na zebranie 
komunistyczne w Sopotąch aresztowa- 
no i osadzono w więz'eniu 27 hitlerow= 
zów a sprawę przekazano sędziemu led 
czemu. Senat gdański zapowiada jaknaj 
ostrzejsze zarządzenia przeciw ąresz- 
towaniu, hitlerowcy żaś usiłują odsopa 
rować się od swoich towarzyszy par- 
tyjnvch, ośw'adczając. że zostali oni z 
partii wykluczeni. ponieważ wyłamali 
się z pod dyscyliny, i 

NEA EEE 


Krwawa bófa 
(d) W czasie bójki na ulicy Łag'ewnickñej 
odniósł szereg ran głowy 38-letni Bolesław Ra- 
dwański, zadanych tępem narzędziem Pobrego 
w stanie płanym i osłabionym przewiózł LE 
pogotowia do domu 
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Nieudolność polic 


| Długa lista zbrodni, których sprawców nie zdołano 


_ aresztowań, to cały plon dochodzeń. 


„dan głowę młodej kob'ety, Ustalono, że| ny przez jaszczurkę, 


4, EXIRESS 1932 


ji berlińskiej 


dotychczas schwytać 


(x) Jeden z dziennikarzy berlińskich | niera, Posfrzelora kllku kulami ; pokłuta 
ną łamach „Berliner Nachtausgabę* w | nożami a martwą pa bruk. Mordor 
dłuższy artykule krytykuje sprawność |ca zrabował kilka drobnych sprawun- 
pol cji berlińskiej staw ając jej cały sze| ków i kilka groszy z podręcznej torebki. 
reg peep zarzutów. 

mawiając ostatni wypadek mor-|szkanu trupa 7Q-letn'ej staruszki Anny 
derstwa, którego ofarą padł zarządzają- | Matschke. Mardaetae miało o rabut 
cy wielkiego przedsiębiorstwa (ustaw | kowe. Kilku sąsiadów widziało pewnego 
Huth, dziennikarz ów przytacza, że por | młodzieńca, który najprawdopodobn e] 
cząwszy od roku 1929 11 sensacyjnych | by sprawcą zbrodni. Mimo wysokiej na 
morderstw nie zostało wyświetlonych. | grody mordercy nje schwytano. 31 stycz 

30 kwetn'a 1928 r. w tajemmiczych | pia 31 r. znaleziono W mieszkaniu zwło 
okolicznościach został zamordowany dolki pewnego rentjera podziurawionego 
zorca Selllentjn, Przez dwa lata trwało|20 ciosami ńoża. Zaaresztowano znajo- 
śledztwo, które umorzono przed kilku 
zaledwie m esiącami. 25 listopada 1928 r, 
zamordowany został w swej will 70-let 
ni starzec, malarz, proiesor Albert Kurz. 
Mordertwo miało tło rabunkowe, Podej* 
reznje padło na pewnego stolarza, który 
jednake okozat się A ewinnym, aiw 
trwa do dna dzisiejszego ze $ nati (m) Instynkt samozachowawczy bę- 
dz eją schwytania sprawców zbrodni, |dacy zasadniczą cechą charakteru ludzi 

3 czerwca 1929 r. źnalezjono na przedji zwierząt, jest potężnym czynnikiem, 
mieścn Berlina poćwłartowanę zwłoki | regulującym całe nasze istnieu'e, 
młodej dz'ewczynki, której identycz= Znany uczony belgijski Loeb prze- 
nośc: nie udało sję stwierdzić, Policja po prowadził szereg interesujących do- 
prostu „zaporminiała”, o całej sprawie, a| Świadczeń, celem stwierdzema w jak. 
kikadz es'ąt listów anonimowych, 50 kie| sposób i w jak'm stopniu obiawia się in- 
runków śledztwa i kika niewinaych| stynkt nawet u tworów stojących na naj 
niższym poziomie — u owadów i insek- 

Podobny wypadek zdarzył się 2%-go| tów, 
czerwca 1929 r, W jednym z kanałów w W pierwszym rzędzie do probówki. 


cienny worek, który zawierał cało bar | gąsiennce, które kierowały się instyk 
dzo wysokiego mężczyzny. Następnego | towne ku światłu, wchodząc bez oba- 
dnia przęchodn e znaleźli: obok filarów |wy do próbówęk. Gasiennice zbierały 


29 grundnia 1630 r. znalezono w mie- | 


mego wegę rentieta, który mimo posz 
lak potrafił stę „wyłgać” policj: i inusia 
nọ go z braku konkretnych dowodów 
uwolnić. 

Akta i zapiski policji z tych 11 sen- 
sacyjnych spraw możnaby załadować 
na ciężarowe auto. 15 komisarzy | wielu 
urzędników policji nie potrafiło znaleźć 
morderców. Rozesłano listy gończe | set 
ki telegramów, a telefony nie próżnowa- 
ły ani na chwilẹ ij mimo to, — musimy 
ssą ci mordercy za schwytane których 
wyznaczono nagrodę w łącznej wyso- 
kości 60.00 marek. 

: nng 


$otężne uczucie imstynkíu 


odśryma decydującą rolę w życiu wszystkich 
żyjących istot 


go nie jest w stanie. Żadna inteligencia 
n'e mogłaby swych postępów tak dosto 
sować dọ warunków, działać tak prze 


dziej zaw'łych okolicznościach życia. 
Tak nprz. gąsiennica trupiei glówki 
owija sę w kokon, posiadający otwo- 
rek, Otworek ten ułatwia słabemu mo- 
tyłowi wyjście z ciasnej otoczv, jedno- 
cześnie jednak uniemożl wia jego wro- 
| gom. dostanie się do wnętrza, gdyż wej 
'ścię otworku zabezpieczone jest szcze- 


_ „pobliżu Sprewy znaleziono w'elki płó- | zwróconej dnem do śwatia wpuszczał , cinka, sk'erowaną ku wylotowi Ciąsjen 


nica czerwia mącznegó przędzie pr- 
„dwójny kokon, nie zapominając jednak 
w zewnętrznej powłoce osłabić jedno 


| mostu Pocztamskego pakiet zawinięty |się w zamkniętym końcu próbówki jtam m ejsce, aby motylkowi umożliwić d J- 


w tekturę i zawierający poszczególne | ginęły z głodu, choć mogiy wyjść zupeł| stanie się na świat. Jeszcze jedna precy- 


Części ciała. W ten Sam sposób, lecz w|nie swobodne drug m końcem. Ale m- 
innem mjejscu znaleziono głowę nesz-|Stynkt pchał je do Światła, choć tam 
częśliwego. Znów tysiące Śladów, Kilkaa | znajdowały śmierć. Następnie Loeb ra 
naścię listów, parę aresztowań, a w re|kwiatku usadowił jaszczurkę i puścił o. 
zaltacie kompletne zero bok  wołuego motylka, który też 

W sierpniu 31 roku znałez'ono w Span | został natychmiast zaatakowa- 
l Oswobadzony ad 
głowa „należała” do 24-letrej lzy Kó- | napastnika, poleciał jednak znów «totg 


mig, która pos'adała liczne koło znajo- | wany potężnym jnstyktem głodu dozdrą 


mych Za ujęcie sprawcy wyznaczono | dzieckiego kwiatka i zginał. 

Sporą nagrod, we wiele to iednak po- Instóta instyktu służącęgo cełom są 
inogło, Wszysvy znajonć młodej kobie- | mozachowawczym | zachowaniem ga” 
ty, których przesłuchiwano, znęccyi na | tunku, jest jego celowość į bigłogiczna 
grodą oskarżał, się wzajemnie o popeł- | pożyteczność. Celowość ta jest tak ra- 
nienie potwornego czynu, Nagroda do | finowaną, żę ludzki obserwator peląc te 
dzosiejszego dnia nie została wypłacona, 
: sprawca mordu buja sobie na swobo- 
„dzę. 


zyjność instyktu przejawia się u niektó 
rych owadów trop kalnych. Ćma, żyją- 
ga na lriowatvch kwiatkach roślny ju 
ki. zamienia się w poczwarkę doklad- 
nie na 14 dni przed zamknięcem iyki, 
której kwiaty otwierają s'e na Jedną ie 
dyna noc. | w ię właśnie noc opuszczą 


Fswój kokon srębrzysta ćme, aby karmić 


się słodyczą dal.kątnego świeżezo xw'A 
tu. 

Instynkt jest potężną bronią szyst- 
keh żyjących stworzeń. Ale | on nje 
w edy zawodzi, ciioć zdarza się to ngo- 
gół bardzo rzadko, 


Najstarszy 


widująco, jak to czyni jnstynkt w najbar - najznakomitsi działacze na- 


Potwornego mordu dokonano 13 sierp- 
nia 1929 r. na osobie Ll-letniej Hildy Ze” 
pernick. Dziewczynkę znalęz ono mart- 
wą w piwnicach na nowej budowli na 


Artystka filmowa „mimowoli” 


Oryż im aim wy zamian o c dszisedowamie 
(y) Paryska śpiewaczka operętko |stem jej matką, przedewszystkiem dia- 


krańcach miasta. Zarazetowanę dozorcę| wa madame L'liane Baron miała w |iego, iż jestem zbyt młoda, aby posia- 


tej budowli. Sędzia śledczy umorzył jed|tych dniach zgoła niecodzienną przyg?|.uć 17 


„ictna córkę, powtóre nie mam 


nak dochodzenie z braku dostatecznych | de. Artystka udała się do pewnego kina | wcale dziecka”. 


dowodów w ny. Do- dzisiejszego dn'a poł bulwarowego. Podczas wyśw etlama 


licja jest zdania, że zbrodnię popełnił do 
zorca, sędzia zaś stale odpowiada „dob- 
rze, ale waszą rzczą iest dostarczyć my 
uå to dowodów”. 


19 października 1929 r. podcząs sa-|żu, podstarzały ręjent, 


Rejent schował fotografie do kie3że 
filmu nagle z ust jej wyrwał się okrzyk| ni Na tem jednak nie skończyła się 
zdumienia. przykra przygoda paryskiej śpięwacz: 

Banalny film me zasługiwał bynaj.iki, gdyż w momencie tym rejent o$- 
mniej na bliższą uwagę. Bohater òbra- | wiadczył pońurym głosem: „Dzięki Ho 
uwiódł młodą | gu, ne żyje już ona od pęciu lat", Tu- 


tnotnej przchadzki został ugodzony ku-| dziewczynę z przytułku wychowawcze |qo było już za wiele dła madame Li- 


lą w tył głowy profesor, geolog Otto|ro. Scena przedstawiała kancelarię re-j liany, artystka 


straciła przytomność. 


von Lindstov. Profesor zmarł następne-|ienta, który wyłął z teki do aktów to- | Napiętnowaną, jako wyrodna matka, na 


go dnia ne odzyskawszy przytomności. į tografję, pokazując 
rąbunkowego został| „Przyjrzyj Się, n 

nie zrabowane | matka". 
, partielu an? żadnych kosztowności, wro- | większona podobizna. Obraz stawał słę | mo to wytrwać do końcą filmu, żywiąc 


Fakt morderstwa 


wykluczony, Ponieważ 


lą dziewczynie. | stępnie," dowiędzawszy się o swej 
ta ta jest twoja j Śmierci, aktorka czuła się niezwykle 
Na ekran'e ukazała się ro-| przygnębiona; postanowiła jednak Im- 


gów prołesor równ eż nie posiadał, Moż|soraz większy, aż w pewnym momen | nadzieję, iż spotka ją jeszcze jedna ne 
liwem jest tylko, że mordercy pomyłli|cie zajął cały ekran. W tym właśnie | spodzianką i dzięki autorowi scenariu: 
się į wzięli osobę proięsora za kogoś lxyr | momencie rozległ się okrzyk madame | szą zostanię ona znowu przywróchna 


Nexo. 


Liliane, Portret ten. który ukazał się| do życia. Nadzieja ta jednak zawiodła 


16 grudnia 1929 r, zamordowany zojięj oczom w zwiększonych rozmiarach.|ia całkowicie. W Flmie śmierć jej była 


sat we własnej taksówce szofer Elwald| by? jej fotografią. 3 
von Szalepańsk, Szałepański był eęka=| nie tylko była do złudzenia do niej pu-| nie nastąpiło aż do końca seansu. „Nłe- | 


Matka dziewczyny |fsktem dokonanym, zmartwychwstanie 


wym typem człowieka prowadzącego|dobna, lecz portret. jaki ukazał się na | zwykle szybko chowaja tu człowieka”, 


podwójne życ'e. Zarab'ał on jako zwyk |ckranie, był niewątpliwie podobizną ak | zauważyła pani 


Liljana, opuszczając 


ly szoier taksówki, wydawał zaś pjenią | tork'. Iluzia była zupełnie wykluczera, | salę. 


dze w najwytworn'ejszych 


lokalach z|edyż obraz ten znajdował się na ta$- 


Niezwykłe to przeżycie znalazło 


mna prawdziwego dżentelmena, w ne-|mie przez całą minutę, czas ten był zu-|swój epilog. Madame Bar0n oddała tę 


poszltkowanym iraku i wśród na'ele-|pełnie wystarczający, aby w pa 


sprawe swemu adwokatowi maltre Va 


gantszego towarzystwa. Liczne koło ie- publiczności utrwalić rysy twarzy wy |lensi. Przedewszystkiem chodziło o u: 
go znajomych rekrutowałę się z najroż-| rodnej matki, która wiyrzekła się swe-' stalenie, w jaki sposób towarzystwo fil 
maitszych warstw społeczeństwa. Qirl-| go dziecka, pozostawiając go na łasce| mowe bez zgody i w'edzy pani Liljany 


sy, kelnerk pokojówki 
lebeczyo towarzystwa. Zbrodniarz jed» 


nak | okoliczności zbrodni osłonięte zoj twoją matką”, powtórzył z nacisk'em| nych dochodzeń 


stały mgła tajemnicy. 


obok pań z naj- | losu. 


‘ukazalo ją w tak niezwykłej roli na e- 
„Przyjrzyj się dobrze, ta dama jęstj kranie. Adwokat na podstawie prywat- 
zdołał stwierdzić, iż 
rejent. Pani Liljana musiała użyć naj-| fotografia artystki znajdowała się na wy 


N ewvśw etlonę zostało również mor] wyższego wysiłku wol, hamując o-, stawie jednego ze słynnych fótegratów 
derstwo rabimkowe popeln one na ulicy,| krzyk, który mimowoli chceta wydeaśblerńre rakreęcało dramat. znajdowało se 


na tt zi 


keiner wiedeński 


ppomiada o tem, jak 
Frocki uczuł się gry 
w szachy u słymne$o 
szacfiisty Szstakoweca 


(m) Jedno z zagraniężnych pism po- 
święca obecnie wiele uwagi najstarsze- 
mu kełnerowi wiedeńskiemu Janowi 
Czerny, który na prześtrzęni wielu lat 
usługiwał majpopularniejszym dziś oso- 
bistościom na świecie i umie OpoWIE- 
dzieć o nich niezwykle interesujące 
szezegóły. bu 8 

Jan Czerny udaje się codziennie do 
pracy i z pracy do domu pieszo. Trasa 
jego drogi. licząc również, iż przez Ca- 
ły dzień jest na nogach i przez cały 
czas w ruchu wynosi dziennię 32 kilo- 
metry (według obliczeń jednego ze sta- 
tystów wiedeńskich). Ponieważ jest on 
już kelnerem 15 lat — przemierzył on 
przestrzeń 400.000 kilometrów, czyli 
PO dziesięć razy dłuższą od rów 
nika. 

Jan Czerny pracował przez długi 
czas w jedmej z najpopularniejszych ka 
wiarń Wiednia. Wiadomaą jest rzeczą, 
iż Wiedeń był ongiś centrum, w którem 


szych czasów: 
Czerny opow”ada między inenmi o Troc 
kim, Który przez kilka lat, dzień w dzień 
przychodził do kawiarni, gdzie prowa- 
dził rozmowy na ręwoglucyjte tematy 
lub też grał w szachy. f Troc- 
kiego był znany mistrz Tartakower. 
(ira w szachy zaczyrmała się codzien 
nie od tego samego zdania, z którem 
Tartakower zwracał się do późniejsze 
więckiej: + 


go wodza Rosii so i 
pan nau- 


— Panię Trocki, chce się 
czyć grać w szachy? j 
Rozpoczynała się gra, w czasie któ- 
rej Tartakower krytykował Trockiego 
po każdym jego ruchu i twierdził, że Z 
taką głową nauczyć Się gry w Szachy 
nie można, Była to oczywiście przesa- 
da, gdyż jak stwierdzał sam Tartako- 
wer, Trocki był doskonałym graczem w 
wid Trocki stał komitc 

y“ (l stal się znakomitością, 

dr. Tartakower wyraził się, siedząc: w 

tej samćj kawiarni: 
| — Czemu się dziwić, że Trocki zro- 
bił taką karjęrę? Przecież jest on moim 
uczniem... 

Kelner Czerny opowiada jeszcze wie 
le interesujących szczegółów o innych 
działaczach politycznych, którym usłu- 
giwał w tej kawiarni, © b, marszałku Da 
szyńskim, © premierze czechosłowac- 
kim Beneszu, o znanym działaczu poli: 
tycznym Kramarzu, © p'Sarzu austrjac- 


kim Piotrze Altenbergu | t d, 


Odkrycie 


jeszcze jednej galery 
Kalisuwuli 


W tych dniach odkryto w szlamie je- 
Nsmo jeszcze jedną małą galerę 
| 


Kaliguli. Galera ta zachowała się sto- 
sunkowo . Służyła ona widocz: 
nie jako łódz ' łącznikowa do komunika- 
cji między dwiema wielkiemi galerami. 
Na zalerze tej znalęziono jeszcze reszt- 
ki okuć bronzowych oraz wiosł 


R. 


mmm m 


UEIEG:D©19 E e a -- 0 7 07 =rratynggm 
l'go. Reżyser wewąrpliwie zwrócił nwz- 
Se na portret aktorki, kazał zrabić 
kopię i w rezultacie 2%-kunia Liliana 
stała sę matką (7-leinlego delewcze- 
cia. Pani Liljana występule obecne o 
odszkodowanie ża. poshtyi wanie: się ici 
portretem bez jej wiedzy i zezwalcria. 
Żądanu adwokata wyciecig z trémy El 
mowej artystki towarzysty » 


MIGA 


Jaret  zsletniej żonie inży=' się jej z ust: „To jest klamotwo, wię l: w miulży tega zakładu fotograf ezne- 1ycznie odmówiłn. 


89 kandydatów 
na jedną biurowa posaig 


P.U.P.P. starają się zapewnić 


pracę żywicielom rod 


(d) Państwowe urzędy pośrednictwa 
rracy, jak t zresztą wiadorno nie tv: 
rejestrują pracowników fiżycznych i u- 
mysłowych, Którzy utracili zajęcie, ale i 
również dostarczają pracy tym bezrohot 
nym, $ 

Oczywiście, w okresie obecnego kry- 
żysu gospodarczego, gdy ilość bezrobot- 
nych wzrasta z miesiąca na miesiąc, dla 
wszystkich nie można znalezć pracy, 

Bezrobotni codziennie przychodzą do 
biur państwowego urzędu. Każdemu z 
nich zdaje się, że jeżeli osobiście będzie 
interwenjował, jeżeli przedstawi tragicz- 
ną sytuację materjalina, w jakiej się znaj- 
duje to prędzej otrzymą zajęcie. 

Tak jedmak nie jest. Urzędy pośred- 
nictwa pracy wiedzą doskonale, że wszy” 
scy bezrobotni znajdują się w nędzy, a 
szczęgó!nie ci, którym już nie przysługu- 
ją zasiłki pieniężne, Osobista interwen- 
cja, czy jakieś protekcyjki, nie odnoszą 
więc żadnego skutku. 

rzędy pośrednictwa pracy starają 
się w pierwszym rzędzie dostarczyć zg- 
ięcia żywielelom rodzin, następnie zaś 
innym kategorjom bezrobotnych, biorac 
oczywiście pod uwagę kwalifikacje oso- 
biste każdego petenta, 

Jak wykazują statystyki, sporządzo- 
ne przez te urzędy, na każde wolne miej- 
sce przypada najmniej 10 poszukujących 


pracy. 
W najgorszem położeniu znajdują się 


Urzędy org idą pracy bardzo 
często znaj się więc w dużym kłopo- 
cie, gdy muszą decydować, komu mają 


przyznać pracę, 

Wśród 140 kamdydatów znajduje się 
zawsze przynaimniej kilkimastu 0 Jden* 
tycznych lifikacjach. krórym w žym 
samym stopniu należałoby przyjść z po: 
moca, 

Z kołel w najzorszern położeniu znaj: 
duja się pracownicy umysłowi. Na jedno 


zgloszenie prary nrzynóodą 89 kand yda» 


Satafny uonandefz 

(d) Przed domem przy ul. Chłodnej 12 po» 
ślizgnął się i upadł na bruk uliczny 52-letni Jan 
Kozłowski, Doznał on powaźniejszych uszko» 
dzień cielesnych.  Wezwano pogotowie, które 
mu udzieliło pomocy lekarskiej. 

Przed domem przy ul. Plotrkowskiej 136 ofia 
rą podobnego wypadku padła 40-letnia Marta 
Urzeszcząk (Poludniowa 6), Żaopiekowało się 
nią pogotowie. 
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OSTATNI DZIE. E VIATECINEGO PROGRA. 
w A 


Publiczność zwyciężyła! Na ogólne żądanie 
bywalców teatralnych = Bombie jeszcze da” 
nieodwołalnie poraz óstułni świaąlęczny Wspii- 


tlady piggráro +.,A Bomba sie śmieje** że znakn 


mótym im 10 Danonę-Boys, chó- 
rem Oj-Dana i innemi, niewidzianemi dotad w 


Łodzi strakckum., Ponieważ dzić odbywa się w 
iym teatrze generalna próba nowego w dowiska 
„Bomba* wyjm ro daje tylko jedno przedsla- 
wienie, a godz 9-ej wieczorem, Dziś ważne bi. 
lety ulgowe, którę będa wydawane za okazaniem 
lęgitymecyj związków zawodowych, wrzędniczych 
i wołękowych 


Jutro premiera rewelacyjnego, „òtalonego 
kuraywału* Na ozele świetnego zespołu arty. 


aiyosnesi zmakomity komik Romuald Gierasinsk’ 
| król płyt gramołogowych Tadnusz Faliszewski 
Informują nas że w trzecim z koloi prooramie 
„Bomby* ujrzymy szeres n'czwyłie arcy 
nych numerów ltórę ż pewnością wzbudzą w fo 
dzi wielką sensasie, 


|| meamea e 


ZNOWIJ NADRONEAOTY W TEATRZE 
„COCTAIL. 


łąk było da przewidzenia drugi zkolet pro 
grany teatru „Caętail* p. te „Taki rok ną nowy 
rok” cieszy się nie mniejszem powodzeniem, miż 
nop'żedni program, Jug drugi wieczór z czędu 
bardzo znaczna ilość osób odchodzi od kasv bez 
biletów. Jest fo bezwzziędnie zasługą świetnej 
St Karlńiskiej i J. Hryniewieckiej oraz Borofi- 
skiego. Hanusza, Mipowicza stojących na czele 
pięrwszorzędnegko zespołu. t 

Ze względu ną szalone powodzenie jakie 
się obsćny program cieszy jest rzeczą bezsprze- 
cznie wskazana. by zawczasu Zkopatrzyć się w 
bilety w kasie dziennej-w skt. mater, pism, W 
Schwteltzera, Piotrkowska 104, tel. 100-52, gzyn- 
wej bez przęrwy od godz. 10-€] rano do godz 
5-ei po poł. 
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tów. Znajdują się wśród nich ludzie. 

którzy przez kilkanaście, czy nawet kil-! 
kadziesiąt lat pracowali w dużych przed- 
siębiorstwach, mieli dawniej duże pensie’ 
i posiadają doskonałe kwalifikacje, a Dr | 
beenie znajdują się bez żadnych środków 
do życia, 

W przemyśle metalowym na jedno 
wolne miejsce przypada 30 kandydatów, 
w hutniczym 21, w górniczym około 12, | 
w budowlanym 15. í 

W pozostałych gałęziach pracy ilość 
kandydatów jest trochę mniejsza, | 


Pomysłowi oszuści 
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Nieuczciwe kombinacie 


niektórych przedsiębiorstw handlowych 


Kaucje pracowników 
złożone w banku 


(d) W ostatnich czasach stwierjdzo- 
no, że we wszystkich miaszach pol- 
skich powstaje dość duża lóść nowych 
drobnych przedsiębiorstw handiowych, 
szczęgólnie zaś zakładów gastrnvn:cz 
nych, a więć restauracyj, piwarń, cu- 
kierenek i t. d. . 

Ustalono, że właściciele tyck przed 
sięb'orstw przeważnie nie posiadają 
własnego kapitału, a mimo «0 zdobywa- 
ją się ma dość kosztowne inwestycie, 
sprowadzają dużą ilość rozmaitych t0- 
warów, angażując liczny personel i t. d. 

Kim są ci przedsiębiorcy? Wick- 


okradli naiwną wieŚniaczkę 


Jeden z nich został aresztowany 


(d) Bronisława Jagodowska, wie-' 
Śśniączka z pod Łasku,.dość często pszy- 
jeżdżala do Łodzi do swej krewnej robo! 
tnicy z iabryk miejscowych. , 

Pewnego dnia, po wizycie u krewnej 
udała się na ulicę Qgroduwą, gdzie mieś 
ci się stacja autobusowa, zamierzając u- 
dać się do Łasku. h 

Gdy szła ulicą Nowomiejską, zania- 
żyła na chodniku jakąś paczkę, którą 
szybko podniosła ze ziemi, | 

. W tej chwili zbliżył się do niej jakiś 
mężczyzna, S 

— W. tej paczęe są pieniąc.„e-—Szepnał 
do wieśniaczki. — Zsgubił ję jakiś pan, 
który przed chwilą tu przechodził. Je=| 
żeli pani się ze mną nie podzieli, to zas! 
wołam policię | powiem, że pani skradła 
pieniądze: l w” z 


dagodowska odruchowo s schowała 
paczkę za pazuchę, | su. sw. [| 
W rym właśnie momencie zbliży? 


się jeszcze jakiś mężczyzną. 

— Zgubiłem pieniądze — rekl 
Mnie się zdaje, że pani ie zabrała. Wejdź 
my do bramy, muszę panią zrewidować. 

Wieśniaczka udała się posłusznie do, 
bramy 2 nieznalomym. Towarżyszył im 


s.~ 


i zbada? 


dowskiej, by się z nim podzieliła pie- 
niędzmi, 

Rewizja trwała krótko. Nieznajomy 
torebkę, w której 
miała kilkadziesiąt zlotych, a gdy tam 
nie znalazł swych pieniędzy, oddal!!! się 
szybka, 

Nim Jagodowska zdołała się zorien- 
tować w sytuacji, znikł również drugi 
mężczyzna. 

Jagodowska znalazła się zupełnie sa 
ina. Wyjęła wówczas z zapazuchy taje- 
mniczą paczkę i stwierdziła, ku wielkie- 
mu swemu zdziwieniu, że zamiast pie- 
niędzy, znajdują się w niej jakieś wycin- 
ki z gażet. 

Gdy następnie sięgnęła do swej to- 
rebki, przekonała się, że zniknęły z niej 
wszystkie pieniądze. 
„,Wieświaczka wybiezła fiń iico Wo- 
lając przeraźliwie, że ją okradziono. 

Dzięki poihoćy przechodniów, udało 
j Się zatrzymać mężczyznę, który 
miał się ż nią podzielić ;sientedzmi, W ko 
piecz okazało się, że był to Konstan 
ty Wilczyński karny już za pomysłowe 
kradzieże, 

Wspólnika jego nie odsznkano. 

Sąd skazał Wilczyńskiego na rok wię 


ów mężczyzna, który zażądał od ago- lzienia. 


„Nie śmiej sie“! 
Ja ci nie pozwalam... 


Niezwykła awantura pijacka 


na ulicy Zielonej 


(d) Kazimierz Pruchniak, hezrobotny | zdawało się, że nieznajomy śmieję się 2] 
zamieszkały przy ulicy Zielonej o ŚWi- niego I Ta go w niesłychany sposób ob: | 


cie powracał do domu z pijackiej libacji. 
Był mocno pod gazem, lęcz mimọ to do 
kładnie sobie uświadąmiał, że ma na su 
mieniu duży grzech, Poprzedniego dnia 
udało się zarobić kilkanaście złotych. 

Powinien był zanieść te pieniądze 
żonie i dzieciom, głodującym już od dłuż 
szego cząsu „a tymczasem nie da? im ani 
grosza, Za całę pieniądze kupił wódkę i 
zakąski i w mieszkaniu jednego 2 przy 
jaciół urządził wesołą lHbację, która prze 
clągnęla się do rana. 

Zastanawiając się nad_ karygodnoś- 
cią popeln'onego czynu, Prachniak do- 
szedł do wniosku, że tylko w tym wy- 
padku odkupi swoją winę, jeżeli popełni 
samobójstwo. 

Gdy zdążał do domu, zataczając się 
mogno na nogach, święcie sobie obiecy- 
wał, że gdy tylko znajdzie się w miesz 


kaniu, pożegna się zę swą rodziną i po- | 
pełni samobójstwo. p 
czyznę, tygodnie areszti.. 


Nagle zauważył jakiegoś r 
idącego mu naprzeciw, Pr iakowi 


— mm u aul ooo vc 


rzyło. 

— Panie! — zawołał — Czego pan 
się zę mnie śmieje? Uprzedzam, że nię 
pozwolę jeździć sobie po głowie! 

= Czego pan chce sde mnie? — zdz 
wil się meęznałomy, = llaczegoźbym 
miał się śmiać z pana? 

— Znam takie niewmiątka! -— krzys 
kual Pruchniak, — Udaje jakiegoś dobra 
czyńcę. a jest najgorszym Ivbuzem! 


Oświadczenie to zkolei mocno chue 


reyło przechodnia. który iak stę okaza” 
io. był również nieco pod gazem, 

Wyniki kłótnia 

Pruchniak rzucił się Ba nieznajome- 
go i bardzo dotkliwie zo poturbow gł 
Ziawiłą się policją. Pruchniak miast do 
dumu, powędrował do komisariatu a po 
titym, Aleksandram Wiliński:n, zajęła 
siy atowie. 

negdaj Pruchrniaz stana! przed są- 

dem í zastał skazany za pobicie na dwa 


wieśniaczka; 


A O EE a a w A A i e a 


jd 


winny być 


Szość z nich nigdy nie miała nie współ: 
nego z branżą, w której obegnie rozpu- 
częła pracę. Wielu cieszyło Się nawe 
do tej pory nezbyt dobrą spinją i utrzy 
mywało się z podeirzanych zarobków. 

Ludzie ci poprostu wyzyscują obec 
ną sytuację. Wiedzą oni doskonale źe 
bardzo łatwo znajdą każdą ilosć boztu- 
botnych, którzy zapłacą po <iikaset złę 
tych, czy nawet i więcej, za znpewnie 
nie im stałego zajęcia. } 

Przeds'ębiorcom nie jest więc po- 
trzebny żaden kapitał, Gdy »twierają 
nprz. restaurację, przyjmują kilku kel 
nerów, posługaczy, kucharzy i 
ników biurowych, 0d każdego biorą bau 
cję pieniężną I w ten sposób zdobywają 
odpowiednią gotówkę. 

Rozporządzenie o kaucjiach, składa- 
nych w związku z umową o praz% ma- 
kazuje, aby kaucie te były depoHnwan* 
w Banku Polskim, albo w insrztucjh 
kredytowej lub samorządowej. Przed- 
siębiorsy nie wolno korzystać z ty} 
pieniędzy dla swych prywatiwycn ee- 
lów i pracownik musi mieć możność 
Odębrania kaucii w każdej chwili, kie- 
dy tylko uzna za stosowne. 

Nieuczciwi przędsiębior:y oczywi: 
ście nie przestrzegają ro2> rządzenia. 
Gdyby bowiem stosowali siz do niego, 
nie mieliby pieniędzy na prowadzenie 
przedsiębiorstwa, 

Po pewnym czasie przeds'ęhiorstwa, 
powstałe na tak kruchym grunsię ule- 
zaja likwidaci. Właściciel zakiadu za: 
stronomicznęgo. czy Innego  lakiegoś 
przedsiębiorstwa, cichaczem znika z ho 
ryzontu. O zwrocię kancyj >czyw iście 
niema mowy. Biedni praco vnicy (rac 
swe p'eniadzę i zajęcie. 

Ze względu na to, że osta:mia podob 
ie wypadki zdarzalą się bar izo vzęsto. 
widze postanowiły poddać ścisłej kot 
trölli wszelkie przeds'ębiorstwa Które 
pobierają kalicję od pracowników. 


URODZENI pod znakiem KOZIOROZCĄ w 
dniu 7 stycznia, — posiadają <charukter WY- 
BITNY, umysl jasny i silna wala, zdolności dye 
Remawiane f polityczne, cechują- ich- ttikie 
ideje i chęć dokotrania życzeń przedsięwzię- 
tych. Pomimo powodzenia brak im radości ży- 
tola i węgolości z powodu przelść rodzinnych i 
wrogów, Mują zamiłowanie Wg 
umysłowej, daic pua im największe 
lenic i uspakeja niepokój duchowy i podraż- 
nienie nerwów. Dzięki szybkiej orjentacji i cięr 
pliwości osiągną powodzenie w przędsięwzię- 
ky pracy i cel pożądany do Jaldego belg da- 


, WEHYI Dracy 


gado wy- 


żyć. Przy chwilowym niepowodzeniu lub vrze- 
ciwności nieprzyjacii powinni nie zrażać i mie 
lprzedzać się do życia, być dobrej wiary © ma- 
dziej, Życie dalsze ich bedzie szczęśliwe, pū- 
limo luitryg pożycie małżeńskie W zwpełiej 
jzgodzie i w dostatku 

Urodzeni pod wpływem KOZIOROZCA — 
powinni ubikać wzruszęń j starać Się opano- 
wać swoje nerwy, dzięk czemu zapobiięgać bę- 
dą rozdraźniejiu i złycł, następstw 

Dra urodzonych 7 Stycznia. szczęśliwy mię- 
słąc lipiee, daty dniu 15. 26, 31. kolor śszuty z 
czerwonym, jako amulet =- talizrgan Al MAN= 
o PAY. szczęście, liczby lałeryine S2857 


RERARRKNAERETE gE 


COCTAIL 


PRZEJĄZD 34, Tel 16575 


Wielki program nów rocznz 
aktach p. t 


TAKI ROK... 
NA ROWY RDK 


Udza) biorą 
KARLIŃSKA 
J. HRYNIEWICKA 
BOROŃSKI 
HANUSZ 
MINOWICZ 


ns tje pierwszorzędnego zespnłu, 


> 
w Deh 


Kasa dzienna w ski mal, mist, W, 
schwedtzera, Piotrkowska 104 tel, 100-52 


z 
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„âle humorek jest... 


Hrabina Kołowacińska wyszła zamąż za mi- 
nistra skarbu, 
— Czy jesteś zadowolona ze swego mę- 
ta? — pyta matka. 
— Owszem, bardzo... Tylko on mi się nie 
podoba pod jednym względem. . Bardzo wiele 
przyrzeka i niczego nie wypełnia... 
— Ależ, moje dziecko, czego mogłaś się spo- 
dziewać po ministrze skarbu? 
% k 
Wielki dom towarowy zaangażował nowego 
szefa reklamy Ale nowy szęł rekjamy okazuje 
się wielki niedołęgą, 
Pewnego dnia zwraca się doń właściciel do- 
mu towarowego: 
— Właściwie co pan robi przez cały dzień? % 
m Jakto co“? Przeważnie siedzę i myśle, | 
a czasem zdarza się, że tylko siedzę, . 


» * 
- Bank' zawiesił wypłaty, Mayer, który nie- 
szczęśliwym trałem zjożył swe oszczędności wła- 
śnie w tym banku, kinie na czem świat stoł. 


Awanturuje się, grozi, złorzeczy. 

Po tygodniu otrzymuje od dyrekcji seksi 

następujący list; 

— Proszę nas odwiedzić, postaramy się dla 

Paña coś zrobić, Pañ ma u nas were, 
"Mayer pędzi uradowany: 

— Co jest?,, Co ja dostanę? ,. „Gdzie są pie- 
niądze?,„. 

— Od nas nie dostanie pań ani $rósza — ode 
parł dyrektor --- Pańskie pieniądze są stracone, 
Nie wypłacimy nikomu ani centa, -~ 

-- Ale przecież pan pisał, że pan dla mnie 
coś zrobi, że ja mam pierwszeństwo. -_ 

— Owszem.. Pan ima u nas pierwszeństwo, 
pan już dowiedział sie o tem dzisiaj, a inni wie. 
rzycięle dowiedzą się doniero za 6 tygodni. 

* 

Gość w restauracji przywołuje kejicra ipo- 
włada oburzony: 

— Co to jest? .. 
tefojór zynie?., 

"Reiner przygląda się aś varia Tatai 
nam iii 6dpowiada: ý 

— Nie wiem.. Może to sę wiośnie te wita. 
miny, o których się tyle mówi? 

* 

W banku woźny zatrzymuje jakiegoś klijenta, 

— Nie widzi pan że fu jest napisane: „Przej- 
ście wzbronione*'?.., 

— Owszem, widzę, —- brzmi odpowiedź — 
Ale ja myślałem, że to qoy tylko kasjerów 
i dyrektorów. 


Co to za czarne P na 


uł wt 


Pełne miłostek bujne ży- 

cie króla walca JANA 

STRAUSSA odtwarza 
najpiekniejszy i najbar- 
` dziej melodyjny film 


„Timi Walta 


reżyserji mistrza reżyse- 
rów europejskich MAN- 
FRED NOA. 


ite Rina. 
i Mares Słuwe 


w rolach głównych 


Cały świat śpiewa dzisiaj 
upojne walce Straussa! 
Cała Łódź będzie żachwy- 

cona tym filnem. ih 


Już wkrótce w LUNIE! 


eście pomoc 


najbiedniejszym! 


'za”Każdym trazem ubrać $'ę odpo" 


 EXSRESS 


IE. dCi = 


1932 


Teatr „BOMBA" 


Na ogólne żądanie publiczności 


nieodwołalnie 


poraz ostatni !i 


i é è © 66 
„„a Bomba się Śmieje!.. 


Z powodu generalnej próby nowego 
widowiska dziś odbę”zie się tylkó 
jedno przedstawienie. 


— Początek o godzinie 9-ej wieczorem. — 


Ważne bilety ulgowe dla członków 
„związków zawodowych, urzędniczych 


i dła wojskowych. 


jutro rewelacyjna premjera p. t 


"Na czcić zespołu 


Romuald Glerasieński 


i Tadeusz Faliszewski. 


Dbaimy o nasze zdrowie! 


Co mosié zimma? — Grunt io mogi! — 

Spacer - majlepsze lekcarstwo — 14 

stopni ciepła w mieszkaniu. — Nie 
hartowaé się zima? 


Dła naszego zdrowia zima jest © 
wiele adpowiedniejszą porą rogu niż 
lato. - 

Zimą powietrze mniej jest przesiąk= 
nięte ; 
kurzem i bakteriami, 
dłatego też spacery zimowe stanowią 
doskonałą okazję oczysz. zenią na- 
szych płuc. 

Ay wyjściu jędnak na alicę Bib, 

ie 

nio do. pogody. Główną uwagć hależy 
zwracać na to, aby 

nogi nie marzły. 
W w ypkdka, gdy odczuwa się zimno w | 
ncgach czy to na ulicy, czy też w lo- 
Kalu, należy bezwzględnie temu zapo- 
biec. Po powrocie do domu dobrze jest 
wziąć w takich wypadkach 

gorącą kąpiel nóg, > 

poczem należy włożyć c zyste skarpet- 
k: i suchę obuwie. Należy się wystrze- 
gać przemoczenia odżieży Śniegiem. Naj 
lepszem przykryciem cała na zimę 
jest czysta wełna. Noszeni2 szalików 
niezawsże jest wskazane. Niektórzy no 


|szą szaliki przez cały okres zimowy 
bez względu, na stan tampźratury, co 
jest niewłaściwe. 

Temperatura w miesz<aniu w porze 
zimowej winna wynosić 

od 14 do t6 stopni 
Reamiura (18—20. stopni celjusza). Mie 
Iszkanie należy conajmniej dwa fazy 
dzienn'e wietrzyć. Niektórzv przypnsz- 
czają, żę w sypialni możę u być. zimno, || 
gdyż wtedy jest 
„lepsze“ powie rze. . 
Pogląd ten jest mylny, albowiem przy 
wyższej temperaturze pow ietrze może 
być niemniej dobre. 

Na jeszcze jedną rzecz należy zwró 
cić uwagę: otóż niektórzy uważają. że 
zimą jest najlepszym okresem. do zahar 
towania ciała. Dlatego też kąpią się 
w. zimnej wodzie, noszą lekką odzież .i 
bi d. Mniemanie takie jest ogromnie 
szkodliwe dla zdrowia, albowiem kto 
chce zahartować swe viat), winien roz 
począć te zabiegi 

najpóźniej w porze iesłennef, 
nigdy zaś zimą. 


Hallo! Tu radjo... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
wig OLAEGO O RADJA”. 
RTEK, dnia 7-go stycznia 
SEZ Y Sygnał czasu z ATi hejnał 
ż Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu na dzeń bieżący 
12,10—12.35 Mużyka z płyt gramofonówych 
żak A Sa Piotrkowska 160 
35—14, Koncert szkolny: z zet 
Yarstiwskiej Wyk. Ork Filharm Warsz, 


w: Br Wolfstala ožja Rabzewiczowa fi) 
acław Kochański (skrzypce) i Jerzy etald Í 
(akomp ). W programie muzyka węgierska Tr 
z Wapszawy. 

- 14—15: Przerwa, 

15.501-1615; Program dla ae 5 Spora 
damie ję” Rostafińskiego p t E ikita“, 

Tatarkiewicz. 


2) aji l dzieci omówi p 
arszawy, 
16.20—16 40: . Lekcja. języka Tari. 
kurs średni Tr, z. Warszawy. 
„16 49—17 10: Płyty grmolsnowe z W- 
41710—1735, Odczyt z zed „tayoo agja 
j na cadzień“ — wygłosi p 
17.35—18 50. Konten ' solistów, Wyk Bie Eustaa« 
zby Hórodyski (fort) Tadeusz chałow'cz 
winloncz |, Jarosław  Goebel-Tarnawa (bas) i 
Ludwik Urstein (kanp). fe Tr. z W-wy. 
« 48 50—19 15. 
- 19 1519,30 Kam, izby Przenysłowo.Handl. 
Łodzi i odcżytamie progr. na, nast, 
19.30—1945, Kaledarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty grámof, 
45—70.00- Prasowy Dz. Radj z 
0-023 Muzyka lekka w wyk. = PR 


w 


pod dyr. St. Nawroża. Tr z Warszawy : 
20.25—20.,40  Feljeton p. % „Patriotyzm s w.ży- 
cia Viator; Tr -2 Wawy. 


«6 — 
End te karne muzyka teligijna w 
Mos ookiakne go OKA Prawostaw- 
a w z Metren pod dyr D, Orłowa. Trans 
misja z Warszawy 
i (21,25—27 10 Sachówiako p. $ „Ewa: Scz- 
nóayskiego. Tr.2 W=wy. 


| 22,10—22 24. Dodatek do prasowego dzienni- 


radjowego i kom meteoro|og, z Tw 
22 20—24; Mnzyka lekka i taneczna z 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

19.30. Budapeszt. .„Żydówka'—opera 
Falevy'ego. Tr. z Opery Królewskiej. 
"20.00, Hamburg. Koncert symion. 
20,10. Kopenhaga- Koncert symion. 
20.30. Berlin. „Pocztylion z Loniu- 
meau* — opera komiczna Adama. 

21.45. Londyn Regional. „Iobranoc, 


Wiedniu! — operetka J. Posforda. 

Przy zaparciu stolca, przekrw'eniu podbrzu- 
$za, bólach w krżyzu i w bokach, braku oddechu 
biciu serca, migrenie, szumie w uszach, zawro- 

tach głowy i ogólnem złem Zuciu powo- 


8amopoc 
ay naturalna woda gorzka Franciszka.Józefa | Z 


dajne i obfite wypróżn'enie i zanik poprzed 
Ab objawów niepokojących Żądać w aptekach 
E PERIOD ESEE 


Dyżury apie lc. 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

< Sukc. M. Kasperkiewicz (Zgierska 
34). Sukc. m Sitkiewicz (Kopernika 26) 
J. „Zdńdelewicz (Piotrkowska 25) W. 
Sokolewicz i W. Szat ‘Przejazd 19). 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), A. Rich- 
ter i B. Łoboda (1l-go Listopada 86). 


KAZDA NALEPKA TO NOWY BOGIJK 
/TUGŁOWĄ 
GRUŻLIĆ 


y V 


e A 


Bohater „Tragedii 
amerykańskiei“ 


opowiada dziennikęrzom 
o swem życiu 


Coraz częściej aa szpaltach dzien- 


ników amerykańskie» prowia sę: naz- 
wisko akiora filmowegu. które u nas ma 
ło jest jeszcze znane: Philips Fiolmte$. 

Ura *a w całym szeregu filmów, 
które w Ameryce cieszą się wiekiem 
powcdzer em. a do nas jeszcze me do- 
tariy. Między innemi powierzył „mu 
główrą rele w „Tragedii amerykań" 
skiej” genialny reżyser lózet s:ernberg 
twórca , Marokka", „X 27 
nych arcydzieł. 

Przed rozpoczęciem ziięć do ..Jra- 
gedji amerykańskiej" (jak wiadomo - ü- 
przedn:» miał ją realizoważ sowieský re 
żyser Eisenstein twórca „Patiomkina', 
lecz umowę z nim  wytwórn à Para- 
monunt zmuszona była zerwaś. gdyż 
chciał on w filmie przemycić bolszew `t 
kie' tendencje) w biurze kierownika pro 
dukcji oraz prezesa wytwórni © Para- 
mount A. Zuckora rozgorzała prawdzi- 
wa wojna. 

— Pan wie — mówił kierownik 
zdjęć p. Schulberg — że „Tragedja ame 
rykańska* ma być największym filmem 
jaki świat dotychczas oglądał. Czy chce 


1 wielu ig- 


pan ryzykować i główną - rolę: powie- 
rzyć młodemu aktorowi? 

— Nie tylko chcę, ale żądam tego: a 
odpowiedział stanowczo Sternberg. Jest 
to jedyny aktor na świecie, który rolę 
Griffiths może tak odegrać, jak ja to 
sobie: wyobrażam. Jeżeliby władze wyt 
wórni nie zaakceptowały mego warun- 
ku nie podejmuję się inscenizacji powieś 
ci Dreisera. " 

Po tem oświadczeniu zapadła cisza. 

„Kierawnicy. produkcji zdenerwowa- 
hi 'Szukali jakichś. argumentów, „któremi 
mogliby przekonać Sternberga i  Zril'e- 
nić jego postanowienie. 

Ale wszyscy obecni zdawali sobię 
sprawę, że niełatwo będzie przełamać 
upór Sternberga. i 

— Może da nam pan czas do namys 
łu do jutra? — przerwał ciszę głos. p. 
Schulberga. 

Ale zanm Sternberg na to odpowie - 
dział swoim suchym, lecz stanowczym 

głosem oświadczył prezes A. Zuskor: 

„Panie Sternberg, akceptuję pański 

warunek. 

Później wszyscy się przekonali, 
słuszność miał Sternberg į że 
ocenił 


że 
trafie 
sytuację prezydent Zuckor, pa- 


,|dzielając opinię najzdolniejszego reży- 


sera Paramountu. 

Philips Holmes odniósł wielki, od 
j wielu lat niepamiętny sukces. 

Krytyka i publiczność jednogłośnie 
Malzywadii wysokie walory grze mlode- 
go aktora. 

Philips Holmes stał 
rem". 

Gdy. po uroczystej premierze ..Tta- 
gedji amerykańskiej“ opuszczał Pit ps 
Holmes kino został on przy wejściu for 
malnie oblężony przez dz'ennikarzy.. 

— Panowie pytáją o moja karierę ak 
torską. Oto: byłem studentem uniwersy 
tetu. Princeton. Ale za namową reżyse- 
ra Abotta przerwałem studja. Powie- 
rzono mi rolę w filmie „Święty diabeł” 

z Nancy Carrol, potem grałem jescze 
w trzech filmach: ..Jej mąż*. Kodeks 
kryminalny" i . „Raj nkradz'ony.. w tó 
rym gram również z 'Nancy Jarro} 

„Tragedia amerykańską jest -moim 
5-vm z kolei filmem. w jakim w ystąpi- 
łem w ciągu dwu lat pracy film nel (a 
mam .lat 25). Jest to zarazem mój nżj- 


się „gwiazdo- 


większy sukces. jaki dotąd osiąuińałem, 
Jestem sżczęśliwy i... zmęczony. Do 

widzenia". 
Í 


ćw 


"właściciel fabryki 


103) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


W  Katowi.ach. popełniono żagadkow? 
morderstwo. Ofiara zbrodniarzy padi współ: 
chemikalij, Mamieniecki 


"oraz jego żona Stwierdzono, że Kamićnięc- 


ki pracował ostatnio nad donosłym wyna- 
lazkiem. który miał spowododać przewrót. w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opanserzonym gabinecie posiadającym 
czne. dzwonki alarmowe i do którego nikt 


„z Bie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty. dotyczace wynalazku. 


wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych, opętany „akas manja prześladowczą. 


Reiner stał osłupiały, nie rozumiejąć. 


co to ma znaczyć. Dozorca wzruszył rą 
mionami i wyszedł na ulicę. W tej chwili 
Reiner zrozumiał, że stracił Jądzię, stra 
cit nazawsze. Próbował się jeszcze us- 
pokoić. Nie zdając sobie sprawy z tego, 


co czyni, począł spacerować po bramie | 
2 założonemi wtył rękoma, jak.po pako-| 


ju, Przechodzący ludzie oglądali -Się -zá 
nim trwożnie. 


— Więc zaraz... — próbował skupić czora. Zapadła już noc. Dozorca zamy- 


"kał bramę. A on stał i czekał. 


myśli. — Dokąd mogła pójść?... Co się 


mi.. A przed bramą czekała taksówka... 
l pojechali... Dokąd?... ' 
+ A może mu się tylko zdawało?... Po 
biegł na górę. Znowu zapukał, Cisza. 
Drzwi zamknięte. Zajrzał przez dziurkę 
od.klucza. Nie nie mógł żobaczyć. Ze- 
szedł nia dół. Czekał w bzar. Wyszedł 
na ulica, jeszcze raz dok'adnie wybad.ł 
dozorzę, Ále nie dowiedział się niczego 
nowego. 

Czeka! dn południa. Czeka? do wie- 


LNIC 


Dowieść kryminalne - semsacvina 
Napisał specjalnie dia „Expreszu” JERZY BAK 


du, który wskazywałby na to, co się sta 
ło z Jadzią. i 
Wyszli-z;tem, z czem przyszli — to 
znaczy — z niczem, 
+- Minęło kilka dni, w casie których 
sprawa zniknięcia Jadzi nie posunęła 
się ani 'o'krok naprzód. Reiner nie wý- 
jeżdżał z Katowic, łudząc się ciągle, Że 
Jadzia lada dzień wróci. Gniazdecki pie 
sał mu zresztą. że przyjazd jego da 
Wiednia nie jest konieczny, gdyż inte- 
resy znacznie się poprawiły. 


Między detektywem a Reinereiń 


Z pozostawionego pamiętnika wynika | moglo stać?.. A może wysżła tylko naj — Czy pan szanowny zostanie tu na| wywiązywał się coraz ściślejszy kole. 
of zag e ie ian wspól-| dół?.. Nie, niemożliwe... Dozerca wis noc?... . takt. Obydwaj radzili nad sposobem 


Po Smierci Blatta kierowniczką fabryki 


zostaje jego żona, pani lla, która raz już 


uciekła od swego męża z podejrzanym osọ- 
bnikiem, niejąkim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ją jednak, gdy Blattowa stra- 


= "€iła Środki do życia. 


ż na nięgficja 


, Stenotypistką. w fabryce Blatta 1 Komie- 
nieckięgo była Jadzią Krzysikówna, zaręczo 
( nie z Kazikiem Flaszkowskim. 
„Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myši testamentu ojca Kazi- 
ka dysponowal 


jego kapiialem w sumie 


-IUU dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 


kiego okazało się, że pieniądze te zostały 2 
barku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim, który podejmuje się wykry 


` cia sprawców tajemniczego - morderstwa. 


Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 
piski grasuje tajemnicza banda „.Rubinowy 


` Pierścień”, do której należą zawadowi oSzu- 


| 


„<ach rzękamego jasnów 


aft 


ści i włamywacze: Klimczak, Schejdeman 
Wasiak i inni. < Między jnnemi bodejrzeni: 
Dada rownież na mieszkającezć w Kitywi. 
y a' Zarańskiego 
kóry w, strasziiwy =sposóh  maltretuje: swą 

feczkę Gizig Dziewczynką zaopiekowału 
się Jadzia. 

Członkowie bandy „Rubinowy Pierścień” 


- Schejdemann i Lenzzewski. wysyłają. do Ja- 


dzi list, donosząc. że Hlaszkowski jest w nie 
bezpieczeństwie. Za jej pośrednictwem chcą 
zwabić do Warszawy Czyńskiego. 

Jadzia po otrzytmanin. listu wyjeżdźa do 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się ja- 
ko wywiadowca warszawskiego Urzędu 


"Śledczego i namawia ją do napisania listu 


<- wzywalącego 


+ el kajdanki ra ręce. 


Czyńskiego do V 

(hotel „ Victoria" pokój 225). RYN 
, Jadzia. nie przeczuwaiąc nic złego napi- 
sala list, który Lenczewski srtował do swej 
kieszeni, gdy Jadzia chciała 


7 ; wyjść z po- 
Koju. bardyta zatrzymał M 


ią, nakładając 


lymczasem detektyw dowiedziawszy się 
od dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie. 
goŚ listu pojechała do Warszawy, udaje 
się również do stolicy, by ją odnaleźć. 
Po. stoczefiu walki z  Lenczewskim i 


" Schaidemantem zwalnia Jadzię z rąk opry- 


< Jazd zagranicę, 


Mika, d 


sżków. 
Blattowa proponuje Jadzi wspólny wy- 
adzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawierają 
0% z inżynierem Gustawem Reine. 
i Blattowa 2a pośrednictwem swego urzęd- 
Lentza, zamierza skupić wsżyśt- 


"Ke weksle Reinera, by uzależnić go od 


e: 
„Reiner oświadcza się o rękę Jadzi lecz 
Balowa stafa się przesżkodzić ich małżeń. 
wu. 
Mimo to międży młódymi nawiązuje się 


s Podejrzęnie Pada na wspólnika j 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe 


dział: dwuch panów i taksówkę... Por-| 
Wyrywałaby się z zadumy. 


wanie?.. Niemożliwe... 


— Nie, pójdę... — rzekł, otrząsając 


się, krzyczałaby... A dozorca widział, Wyszedł na ulicę. Zastanowił sie 


jak wychodziła z bramy z dwoma pana- 


Dokąd pójść ?... 


Rozdział osiemdziesiąty 


* PAT" 74M 4 p sady > < RA K 


żumiem... Czy żechce mi pan 6dpowie-|. 


Matysiak wychodził już ż  gmacliu 
urzędu śledczego, gdy w bramię natknął 
się na zdenerwowanego detektywa.. 

— Jadzia zginęła! — zawołał Czyń- 
ski, zatrzymując się przed komisarzem. 

— Nie rozumiem... Co to znaczy?..,. 

„— Zginęła!.... Niema jej!... > 
| sr Skad,ta WAdOMOŚĆPe z, oè mw 
1 == Wracam tetaz od nigis Fokól sam 
knięty... Pytałem dozorcę... Powiada, 
że niema już jej od trzech dni... Wysżła 
z dwoma panami... Przed bramą czekała 
taksówka... Wsiadła i pojechali... Dokąd 
— niewiadomo... Dzieło się to: prz 


trzema dniami mniej więcej o dziesiątej|j 


zTana... 

— Może dokądś wyijechała?... Prze- 
cież pracowała u Blattowej, można się 
tam dowiedzieć. 

— Już tam nie 
godni... 

— Był pan u niej w poko'u?... 

— Nie chciałem. sam otwierać... 

— Chodź pan... Zobaczymy... 

Gdy przybyli do domu; w którym 
mieszkała Jadzia, natknęli się w bramie 


piacuję od kilku ty= 


'na Reinera. 


Cżyńśki wziął na bok dozorcę.. 

— Któż to jest ten pan?... 5 

— Nie wiem, proszę pana...- W godzi- 
nę potem, jak panna Krzysikówna „wyje 
chała, przyszedł i czekał na nią do zam 
knięcia bramy... I tak codźień przycho- 
dzi i. czeka... p ee 

Czyński zbliżył się doń. ; 

— Przepraszam, czy mógłbym wie- 

dzieć na kogo pan tu czeka?... 


Reiner spojrzał na niego ściągając, 


brwi. 


— A czy wólno wiedzieć, dlaćzęgo |nak na 


pan o to pyta?... 
— Jestem Czyński... — 


dzieć na kilka pytań?.... 
— Prószę bardzo, 


czem moógę pana 
służyć ?... 


= Przedewszystkiem chcialbym „wie 


dzieć, gdzieście się państwo poznali... 
Nie zadaję panu tego pytania przez cie- 
kawość, pan to chyba , rozumie, ¢ liodzi 
metistalenie pewnych miezanernie wa- 
ayeu dla Śledztwa iaklóW.... . © 
* — Rożńmien. foznińiatit.. A więć po 

znaliśmy się w Wiedniu... Fe 
— Aha podczas pobytu Jadzi z panią 


ed| Blatową?... 


— Tak jest. . 
— Rozumiem... Aha... ala... Czy pam 
Blattowa wiedziała o waszym ślubie?.. 

— Nie, nikt o tem nie wiedział... / - 

— Więc ślub miał się odbyć w tajem 
nicy ?... 

Ale: dobrze, że par wspo- 
mniał o pani Blattowej... Męczę się wła: 
śnie nad zagadnieniem od 
chwili zniknięc'a Jadzi... | 

— Czy má pan jakieś podejrzen'a?.. 

— Owszem... Dość nawet poważne .. 
Chodzi © to, że pani Blattcwa starała 
się wszślkietni silami przeszkodzić na- 
szemu związkowi... Nie bzdę pana teraz 
wtajemniczał. w sżcżegóły... 

Nie, nie... — przerwał mu detek- 
tyw. — Niech pan właśnie wszystko 
opowie najbardziej. szczegółowo... 

— Dobrze... Otóż pani Blattowa sta- 
rała się początkowo doprowadzić mnie 
do. ruiny, ale jej się to nie.udało.. Intry- 
gowała, okłamywała Jadzię, byleby tyl 
ko- nie doszło między nami do porozu- 
mienia... Wszystkie jej plany spaliły jed 
panewce, obawiam się więc. że 


ten ostatni wypadek był również jej dżie 


przedstawił | łem... 


` pierwszej. 


prowadzenia śledztwa, obydwaj opraco. 
wywali. plan. działania. l 

— Wie pan:co — zwrócił się pewne- 
go dnia detektyw do wiedeńczyka — 
wpadł mi.do głowy. mojem zdaniert, 
wspaniały plan... Wspominał pan o ter, 
że.Blattowa starała się nie dopuścić do 
waszego związku... Pan jej przypadł de 


gusti.. : ZURA 
= Tak przypuszczam... innego powo 


du nie widzę:.. -= 
—-Jest pan skromny, ale nie szkodzi. 
Otóż płan mój polega na tem... Spróbuj 
'pan nawiązać z nią bliższy kontakt... 
` — Jak pan to rozumie?... 
— No... Postaraj się pan odzyskać 
jej zaufanie... Może pan jej nawet przy= 


|rzec.ożenek, jeśli jej na tem zależy... Bo 
w inny snosób nie dowiemy się-nd:n4eh,, 


niczego. W sobotę ma się odbyć ba! mia 


<skowy... Postaram się ją tam ściąguąówz: 


Pan tam będzie również... Musimy uda= 
wać. że się oczywiście nie znamy... Pan 
do nas dojdzie, proszę się nie zrazić. je 
-Sli będe się zachowywał względem pa* 
na niezbyt uprzejmie... Zostawię was Sa 
mych, a co do reszty już pan sam musi 
coś wykombinować... 

Reiner zgodził się. 

— O porwaniu nie wolno panu wspo 
mnieć ani słowa... Jadzia dla pana nie 
istnieje... W każdym razie niech pan mó 
wi o Jadzi jaknajrnniej, ona — jaknaj- 


ęcej... 

Czyński zabrał się natychmiast do 
roboty. Kupił dwa bilety na bal masko- 
wy i posłał Blattowej. Następnego dnia 
złożył jej wizytę. 

Blattowa przyjęła go-bardzo serd.cż 
nie, O Jadzi nie wspomniała ani słowem 

Detektyw wypytywał ją, tak się baè 
wiła w Wiedniu. z kim przebywała (0 
Reinerże również nie wspanmała) i w 
trakcie rozmowy zaproponował, czyby” 
nie,posźła z nim na bai. który mial się 
odbyć w sobatę na rzecz jakiegoś filan= 
tropijnego towarzvstwa... 


— Właśni: przysłażo mi dwa bile- 


ty... — odparła. E 
— No, to świetnie się składa... Czy 
zgodzi się pani wybrać mnie na towarzy 
sza zabawy? 
— Bardzo chętnie... — odrzekła Ż u= 


p bog 4 ka. L posata pe się detektyw... M Ra, „ „Detektyw nie przywiązywał widać śmiechem. — Będzie mi bardzo miło... 
wsżczyna przygotowania przedślubne, — Ach, to pan.... Jadzia mówiła o pa|zbyt wielkiej wagi do podeirzeń Reine- W sobotę wieczorem przyjechał po 


Nadszedł. wreszcie dżień ślubu. Była to 


' środa. Dzień był jasny, słoneczny, wesoly. 


' sto. Miał wrócić o dziesiatej. 


' szczęśliwą. 


. Kal, Nikt nie otwierał. 


„O ósmej, zrarna Reiner wyszedł na mia- 
Na godzinę 
dwunastą wyznaczony. był ślub. Po południu 
miłóda para miala- wyjechać do Wiednia. 
Reiner był Szczęśliwy. Kochał Jadzię 2 


calego serca. Wierżył, że uczyni ją również ręczeni... Tego dnia właśnie. gdy Jadzia | nem 
|zginęła w tajemnicży: sposób, mia! się| Czyński 
jodbyć nasz ślub.. O ósmej wysżedłem | siakowi i. powtórzył. mu wszystko co 


Do, domu wrócił przed dziesiąte. Zadu- 
Ki ] TO gO zdziwiło. 
Czyżby Jadzia wyszła?.. Dokąd?.. Wszak 
miala na niego czekać... ols £ ros) 

» Pukał coraz mocniej. Cisza.. Ozarneło go! 
złe przeczucie. Zszedł do stróża.. 
+ =, Gzy nie widział pan panty Krżysi- 
Kówny?... 


DI... 
— Więc zna pan Jadzię?... 
— To moja narzeczofia... 


— Narzeczona?... Pan wybaczy, alel tna na 


niezupełnie rozurhićm... _ leo 
— Nazywam się Reiner... Byliśmy za 


na miasto... Miałem, do załatwienia kilka 
Spraw... 


dwunastą i weźmiemy ślub... .Przyby= 
łem na kilka minut, przed. dwunastą, a 


Przedslubne. . fofmialności,. pan 'dzyczasie wyłamano drzwi 


ra, gdyż przeszedł nad nimi do pórżąd- 
ku dziermego. 
No, dobrze... 


— 


Czy pójdzie pan ze 
górę?... Zobaczymy co się dzie- 
je w jej pokoju... 
— jeżeli pan pozwoli, chętnie z pā- 
pójdę... > 
„Czyński przedstawił Reinera Maty- 
słyszał z ust narzeczonego Jadzi. W mię 
i wszyscy 


go rozumie... Umówiliśmy się,że wrócę. na, trzej weszli do pokoju. 


„ Panował tam zwykły, ranny metad. 
Łóżko było.niepościelone, na ziemi leża- 


nią autem. Udali się we dwoje na bał. 
Blattowa wyglądała tego wieczoru- 


cudownie. Kliñowaty dekolt czarnej, dłu ~ 


giei sukni odsłania? jej szyję. ramiona i 
białe. aksamitne plecy. Zajęli Stolik i 
Czyński zamówił szamparia. Rozglądał: 
się uważnie na wszystkie strony. Reine 
ra widocznie, jeszcze nie było. Wszyscy 
przyglądał się im uważnie, co wprawi- 
ło panią Ilẹ w doskonaly humor. y 
Czemu pan mie zabrać Jadżi?... — ža 
pytała nagłe. i 7 
l. Czyński umiał nad sobą pahewać 
Spokojnym głosem odparł: . 


— Widziałem... jej już nie bylo... Dowiedziałem się od ła nocna koszulka Jadżi, szafa była ot-| Jadzi niema w Katowicach.. 
= hf AA i6chai dozorcy, że wyjechała.z dwóma pána- warta..Nic jednak nie wskazywało na| — Wyjeżhała?... 
Z Wyjedałał. o 0 a. mi... „ [napad lub porwanie. n 


m 


f 


~- — Ao tak.. Taksówka stała przed bia-| , — Tak, wiem o tem... — odparł Cżyń a 3 
ma, wsiedli i pojechali. ski, przyglądając się uważnie Reinerowi flddek, sbrawd*ał każdy kawałek panie 
| pea Więc pan był jej narzeczonym... Ro- Fu, lecz n'e inógł wykryć żadnego Śla= 


Czyński zaglądał do wszystkich szu -sztą... Nie widujemy się ostatnio... 


| (Dalszy ciąg jutro.) 


. — Prawdopedzbrnie.. Nie wiem zre- | 
a 


j 
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DZIS | DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy nadprzebóji piosenki w języku rosyjskim Reż genjal, angiel Pudowkisa Williama Wiliert'a pt.: 


E „ROMANSE CYGARŃSKIE” 


w roli głównej BRYGIDA HELM oraz JÓZEF SCHILDERAUT, Forywsjaca muzyka w wyk, śŚwiałowej sławy ork, cygańskiej pod bat Rodego 
Bilety ulgowe i = partout prócz urzędowych nieważne, wolania. Poczatek seansów © g. 4 w soboty miedai ele | j LEĆ og 12 w poł 


wi, JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ niitti 


Popularne piosenki najmodniejszeęgo kompozytora Paryża WALTERA JURMANA: Foxtrott: „Czy znasz mój cytm?* 
Wale: „O tobie myślę całą noc“, Tango: „Ty nie jesteś pierwsza”. NADPROGRAM dodatek dźwiękowy. 

Początek seansów o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w połud. Passepartout i bilety ulgowe nieważne. 
ZEE RER E WAN RENE 


Aay ay Wong d tecti Marakani dec No zgrana Noon dodh DAES mama bot £ Koda 4 o pol 
E SSR TRZE ZE TIKI ZOOREC NNT ZZ WE ZY WOEA OJE ZJ CDO EZ I ODBEZ ZZOZ AE 
Dziś 1 dni następnych) Najpotężniejsze arcydzieło genjalnego E, A, DUPONTA, FNI 


BERS SALTO MORTALE“ EERS 


Upojna pieśń zmysłów, AG ja uczucia į poświęcenia — W rolach głównych: GINA MANES, DANIELE MENDAILLE, — ROGER MAXIMĘ, 
prośramył — Początek seans o god. 4.ej po poł, w soboty, niedz, i święta o godz, t2 w poł 
|--- r 


trszy dźwiękowy 
Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID E 


ul. Narutowicza 20 


Dźwiękowy Teatr Swietiny 


CASINO 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Dźwiękowe 


Grand -Kino 


Dziś poraz ostatni! 


Dźwiękowe Kino 


TLE) 


Rekin W l-szym i jedynym 

SORER drag teg W-g Elizy Orzeszkowej 
Walter PO. S: O, z Ankwiczówną 
Chaveau T; 
Skonieczny już wkrótce i Gyhuiskim 


i Frenkiel w Grand-Rinie 


Beery w arcydziele dźwiękowem reżyserii Georga Hillia p. t, 


RY DOM" 


— W rolach głównych: Lewis Stone, Robert Most- 


Nadprógram: Dźwiękowy dodatek Paramountu I aktualności kraju, — Ceny miejsc poriiarne! Sala mocno ogrzana! 
TARR w dni POWIGĘW: ie o 4.30, w soboty i aledziele o gadź, 12,30. 


7 8 GB ZR, > 


Dźwiękowe Kino -Tevtry- RER =" TWODEWIL; 


è Sz. icf i 
Na źądanie Sz. Publiczrości jeszcze tylko 3 dni! ikoak 


Piaieks — Sobota Niedziela 


ODEON: I. seańs po 50 gr. 11zł. do godz Grej III, m. 75 gr. I m.1zł. I, m 1.50 gr. po godz. 6- ej MI. m. 1 zł, Il. m. 
1. 25 gr. I «M, 1 75 gr. „WOSEWIŁ”: h seans DO ouo pari 75 gr następne sransę BI. m 75 gr. Il. m 1 zł. I. m. 1.50. 


DZIŚ I DN RASTRANYGU? Epokowa kreacja słynnego Walłace'a 


||-- "S = 


Szdtę twarze, szare życie, szare cienie istot ludzkich, gehenna | buit, to tragedia więźni. 
gomery, Leita Hyams, 


SŻWĘKÓWY E 


! 
f 
411 


| ODEON i 


Przejazd 2 


UWAGA: | 
Ceny miejsę 


Dr. med. Dr. med 


REICHE RKlinger I. HA 


Spocjasta chorób suarach akuszerja i 
wenerycznych, choroby kobiece ZAWADZKA 1. 
Leczenie d aterm'ą, Elektroterapia Prz i 8 do 9 
5 SKORNYCH | WŁOSÓ yjmuie czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
TRE, Anad olas ate s (PORADY SEKSUALNE), b sea 0% ubie rowek za ił bida vier 
W mie-zięle od del Hp. Andezeia 2. Te. 132-28 fPomoska WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 
Dla niezamożnych ceny lęcznie. | Przyjmuje od, 9111 d ES tel. 127-84, Porada 3 zł. 
? w niedziele i święta a a Ja A AN 
Dr, md, Od i—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. Dr. med 


PORADNIA 


ENEROLOGICINA 


MENER = Specjajistów 


Waszę idrowie, Szcz ście i powodzenie ży- 
ciowe, Duże ofiary materjaine 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 

| towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYGIL 


wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zauianie. 


TYLKO „OLLA“ 
BDrzenswiedmie ma 1932 rok. 


Na podstawie teoretycznych i astra 
legicznych badań opartych na kilkuna= 
słołętniej praktyce doszedlem do wnio- 


Halirechi 


Chor. skórne 


sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z altruistycznego punktu wi 
dzenia radzę wszystkim zaintęręsowa- 
nym zwrócić się osobiście lub listow= 
mie do słynnego astrologa + chiromanty 
i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 
PYFTELLO — on Wam powie jak naj 
dokładniej jaki los Waszego życia bę- 
dzie, Za analizę szczegółową | odpo- 
wiedzi 


wewnątrz listu, 


słyniego MEDJUM RADA, tylko zł. 3 DOKTÓR 


Niewiażski | wistcki 


Andrzeja 5. tel. 159-40, | 
‘Specialista chorób skórnych, wenerycz Specjalista chorób skórnych. wenery- 
cznych i MORENA 


nych i moczopiciowych. Elektroterapia, 
TEL. 213-18 


NAGA diatermia. | NAWROT 32, 
Papa fo od 2 pegatan ad ar10 ano DP 
- r, w nie WISSA Nó > 
„Vla pań oddzielna poczekalnia. _ |" "ga pań oddzielna poczekalnia. _ 


Dr. med. 


ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzenią i Grależ:| 
ność przekazem lub zuaczkami pocztowemi EH, 0 OWYS „A = | | bic z 


Adres: 


przęsyłamy obiaśnienią bezpłatnie. 


030930030600000000600000000090000660%'| > 
% Zatw. przez M. W. R. 1 O. P. 
É 


3 SZKOŁA 


ANINEKENUNUY $ iraniene 


> bol. Maurycego Trębacza 
$ Piotrkowska 71, m. 10, III piętro, 
1 Zapisy codziennie. 


|| 1:39843093080v0039000000880000008$0 Codziny wd” 10—12, 3—7 po poł. 


WARSZAWA, uł, Bednarska 17 mieszk. 57, 
OSOBIŚCIE PRZYJMUJE — CAŁY DZIEŃ. Na żądanie) Cegielniana No 4 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych. 


| Cegielniana Ne 7 


według starej anigeraoh Cegielniana 43 
teleion 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 35—8 w. 
nedziele i święta od9—i1 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 


telefon 216-90. 
Bpecjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową: 
Elektroterapja. 

5—9, 


idien od godz. 8—2 
w niedzielę i święta od g. 9—1. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


F. Bornstein PońCzoChY JeUWADNE 


o żskacię zed reperacji. 


akuszer - ginekoł 
GRODMIEJSKA 3 (dwa Wogletoiana ui $>go Sierpnia 76, Ul piętro. 
| nr 4), 134 Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


" weneryczne 
Telefon 245-21, 
Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8-9,30 
od 12—1% po pot, 
i od 5—9 więcz. 
W niedziele i świę- 

ta od 9—1. 
Dia pań oddzielna 
poczekalnia, 


W Pabianicach 


angielskiego, udzie 
la rutynowana nau- 
czycielka, przyjeż- 
dłaąca 2 Łodzi, 
Łask, zgłoszenia: 
Pani D-rowa Szen- 
ker ul, Rocha 5; 
od 2—3 p.p. Ę 


Pokój 


nieumebiowa- 
ny, duży z alkową 
do wyna'ęcia od 1 
grudnia 1931 r. wej 
ście  niekrępujące 
Gdańska 42, m. 3, 


GLANY, 


Drobne - ogłoszenia w „Repubiice” 
są najlepszym 1 najtańszym Środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
Sto chce: 1} znależć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźc mieszkanie lub 
pojedyficzy pokój, 3) sprzedać nieru» 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
więk okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj Do- 
da drobne ogłoszenie do „Rępubliki”. 


BUDKA z z węglem d do sprzedania Kat: 
na rzy Nowo.= Pańskiej. 
DO SPRZEDANIA sklep. pokój, ł Em: 
nia | warsztat róg Andrzeja | Wói- 
gzanskiej 69. 7 
DO WYNAJĘCIA budka z węglem i 
warzywami i pokój z kuchnia, szopa+ 
ni w dobrym punkcie. Wiadomość: uli- 
ca Brzezińska Nr. 74, R. Kałużyński. 4 


WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
ślubnę po cenię niskiej, Piotrkowska 
294 prawa oficyna lil piętro, 31 
STENOGRAFJI udzielam tanio. Lipa- 
wa_25. m 12. od godz. 10 do 1 

| RUCHLIWI odsprzedawoy, również do 
mokrążcy mogą się zgłosić do witwó: 
| i włoskich statuetek (figur) ad 7 do 10 
wiecz. Cegielniana 37, m, 10. 


Udana impreza bokserska Unionu 


Wysoki poziom zawodów. — Sensacyjny przebieg 
walki Wieczorka ze Stahlem II ? 


Wezorajsza limpreza bokserska Unio 
uu z udzialem zawodników śląskich do- 
wiodła jak dalece Łódź sportowa żądna 
jest bogatych imprez bokserskich, 

Duża salą Filharmonji zapełniona by 
lą po brzegi widzami Publiczność nie 
zonata zawiedzona w swych nadzie- 
laen, | 
Poziom walk był bowiem b. wysoki, 
a niektóre miały pd wprost sensa- 
cyjny. Z zawodników śląskich na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługują Rudzki | 
Wieczorek, którzy ządernonstrowali pra 
wdziwy boks, mimo iż Wieczorek był o 
krok od porąźki, 

Z łódzkich zawodników na wyróżmie 
nie zasługują Stahl Il oraz zawodnicy 
Bar Kochby, którzy udowodnili, że pra- 
chia intensywnie nad sobą. Przebieg 
wczorajszych spotkań stawiał się 
następująco: 

w. musza: Szymsiewicz (B. Kochba) 
po bardzo efektownej walce zwycięża 
na punkty ambitnego Bicera IL. 

Przewaga młodego zawodnika Bar 
Kochby uwidocznia się z ÓW w 


ostatn hy dwuch NSE 8 i 
w. kogucia: .) z tru- 
dem wywałcza res PER I, który 


był szybszy i znacznie agresywnieiszy 
od swego przeciwnika, 

O remisie zadecydowala trzecia run 
da, w której Michalak okazał się zawo- 


walcę. 
- w. lekka: Wdowiński- B= Kochba) 
mimo witocmy przewagi w dwuch run 
A w p em śni drugiej 
uzyskał z e w remisowy i 
| Woda 
w. piórkowa: L} zwycięża 
na punkty Franką (U.). Przebieg spotka 


f ; Znaczną przewa- 
gę nad ambitnym union'stą, który popi- 
sał się bodaj najlepiej ze wszystkich ko- 
iegów klubowych, 

w. średnia: Wieczorek z trudem 
walczą remis z doskonaia zapowiad 
cym się zawodnikiem IKP Śtahlem 
W pierwszej rundzie Slązak ma przewa- 
gẹ nad swym przeciwnikiem. 

Na początku drugiej rundy 
przybiera dramatyczny charakter. Wie- 
czorek nadspodziewanie nadziewa się 
ua zabójczy cios Stahl i idżie dwukrot- 
me ha deski do pięciu i siedmiu. 
Na widowni niebywałe 
Tu jednak Wieczorek dowiódł co znaczy 
w boksie rutyna, 

Wytrzymał on resztkami sił do koń- 


po 


ca rundy, a w ostatniem Starciu wzory 
RZ ERO AYO POOR ROZKAZ) 


Piłka nożna 


na boiskach zagranicznych. 


W dniu wczorajszym rozegrano na 
koiskach żagranicznych następujące waż 
niejsze spotkania piłkarskie: 

Stuttgard: Pólnocne Nięmcy-—Buda- 
peszt 3:0 (3:0). Nieoczekiwana porażka 
reprezentacji budapesziefńskiej, która 
a? się z zawodników cżałowych 
UUDÓW 


Monachium: „Bayern*—1860 (Mon.) |S"kcesów. 


3:1. Mecz finałowy o mistrzostwo Nie. 
mice przyniósł zasłużone zwycięstwo 


„Bayern“. 


Zagrzeb: Slavia (Praga)-S. K. Gra zentacyjny nasz hokeista Rybak. On to 


dański 3:1 (2:1), Slavia wystąpiła w re 
zerwowym składzie, mimo to odniosła za 
słnżome żwycięstwo, 

J Kladno: Spárta (Praza)—SK, Kładno 
3:1 (1:1). Dosiero w drugiej 


niecenie,| sunkowo wysoki poziom i przęścignę!: 


idotychczasowych walkach międzypań- 


połowie | 


meczu Sparta wykazała swą przewagę. ipolska reprezentacja hokejowa na mi- 


sięna wysiłek i rundę tę zakończył dla|kania. Obaj zawodnicy szli bardzo czę- 
siebie, zdobywając huczne brawa pu-|sto w clinch, tak że sędzia nie był w sta 
bliczności. : i nie sobie z nimi poradzić. 

w. półciężka; Eichenbaum E już] Pierwsza runda jest naogół wyrów= 
po pierwszej rundzie poddał się Paulowi! nana, Druga runda należy do Wocki, w 
dowodząc, że jest początkującym bok» |irzeciej znaczną przewagj ma Stibbe, 
serem. gdyż ślązak jeszcze raz dowiódł, że jest 

w. ciężka; Stibbe (U) zremisowa! z |mało wytrzymały. 

Wocką po nieciekawym przebiegu spot- ziował w ringu słabo p. Kordasz. 


Hokeiści niemieccy Słuszne dezyderaty 


jadą do Los Angelos. Państwowego Urzędu W. F. 


Jak się „Republika“ dowiaduie Nie- Państwowy Urząd WF i PW zwrócił 
mięcki Zw, Hokeja na lodzie na skutek |się do związku polskich związków spor- 
depeszy otrzymanej z Los Angeles-  od|towych o wydanie podległym sobie zwią 
organizatorów Igrzysk Zimowych cofnął skom polecenia, aby w przyszłości pol 
Swą pierwotną decyzję niewysłania dru {skie reprezeniacie państwowe zmierzały 
żyny hokejowej na Igrzyska Zimowe. [się jedynie i wyłącznie z reprezentacjami 

Drużyna hokejowa Niemiec udaje się | innych państw, a nie „jak to bywało do- 
do Ameryki w dniu 15 bm. na okręcie |tychczas z reprezentacjami kombinowa- 
Europa. W skład reprezentacji niemiec- | nemi i klubowemi ' 
kiej wchodzą następujący hokelści: Lein| Państwowy Urząd WF PW wycho- 
weber. Rudi, Gerhard Ball Romer, Ja-|dzi ze słusznego założenia, że podobne 
necke, Korfi, Sievogti i $chrotte, Koszia | spotkania nie odpowiadają prestige'owi 
wyjazdu ekspedycji na Igrzyska pokry- | naszego sportu. 


wa całkowicie Komitet Imprez w Los 
ANGIE, Wszorajsze mecze 
Konkurs skoków hokejowe zagranicą. 
na Krokwi. Na lodowiskach enropejskich odbyły 


się w dniu wczorajszym następujące 
spotkania: 


W rozegranym w dniu wczorajszym ta: 
EMC (Davos)—B3C (Berlin) 2:3. W 


prze SOSEN WODA wd 
pogody, xonkursie na finałowym meczu o mistrzostwo St. Smo 
pierwsze miejsce zaja? Stan. Marusarz, Ikowca LIC. Praha pokonała Potziein S. 


ASC Bu 8 C w zdobyli: 


- 3:0, Bramki : A 
Maiecek (2) | Firomadka (1). 


Bokserzy z Wrocławia 


zwyciężają w Katowicach. 


W Kaiowicach rozegrany został dru- 
aar mecz bokserski pomiędzy klu- 
bem ABC z Wrocławia | zespołem PKS., 
ż Katowic. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem niemców w stosunku 8:6. 


SE 


49,5, Uka Kolesár nota 9023, skoki 40, 
49, 48, Poza konkursem skoczył Jan Ma- 
rusarz 56 metrów.: 


Porażka Triumphu 
w Warszawie. 


Drużyna łódzkiego Trjuaniu na meczu 
wyjazdowym w Warszawie poniosła po- 
rażkę od Polonji warszawskiej w tosun 
ku 30:10. 
poto 


hokejowe w kraju. 

Z zapowiedzianych na dzień węzoraj- 
szy zawodów hokejowych w całym Kra” 
ju ogromna większość Się nie odbyła z 
powodu odwilży, Pogoda sprzyjała ho- 
kejówi jedynie we Lwowie, gdzie roze 
granę zostaly następujące mecze: Pogoń 
—Ajkraima 5:0 (2:0, 2:0, 1:0). Bramki 
strzelili: Stworzeński — 2, Maurer, Wajs 
berg i Zimmer po 1. Ponadto drużyna 
przemyska Czuwaj spotkała się z AZS i 
żostała pobita w stosunku 0:10 óraż z 
Hasmoneą. która wygrała 2:0. 


Trzeci dzień 


turnieju hokejowego w Krynicy. 


W III dniu międzynarodowych zawo- 
dów hokejowych. rozęgrano następujące 


mecze: 

Krynickie Tow, Hokejowe—Rumunja 
2:1 (0:0, 1:0,1:4), © 

- Czarni—AZS 1:1 (Mal, 0:0, 0:0), 

K. Tow, H. — Brandenburzen E., V- 
0:1 (0:0. 0:1, 0:0), 

W finale AZS. pokonał w dwuch ter- 
cjach Cracovię 2:1 (1:0, 1:1). Brak jest 
dotychczas wyników z trzęciej tęrcji. 


Garbarnia krakowska 
pokonana na Śląsku 


W obecności około 2000 widzów 
nie bacząc na złą pogodę odbył się 
w Lipinach mecz piłkarski pomiędzy 
Garbarnią a Naprzodem. Mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem Naprzodu w sto 
sunku 3:1 (1:1). Bramkę dla Garbarni 
strzelił Pazurek, dła zwycięzców — 
Kumor i z dwuch karnych Kaczinar- 
czyk i Wysocki. 


Zawody bokserskie” 


-sokołów. 


W niedzielę, dnia 10 bm. w sål! teatru 
Popularnego odbędą się zawody bokser 
skie pomiędzy drużynami Sokoła poznań 
skięgo i łódzkiego, Poznąfńczycy przy- 
będą w stosunkowo dość silnym składzie 
gdyż w szeregąch ich wystąpią dwaj mi- 
strzowie i trzej wicemistrzowie Wielko- 
polski, Łódź wystąpi z Klimczakiem, Se- 
weryniakiem i Pisarskim na czele. 


z 


Szybki rozwój hokeju w Polsce 


iPomime niepomyślnych warunków, hokej osiągnął 


u nas stosunkowo wysoki poziom 


strzostwach w Davos w 1925 r. w Skła 
dzie; Czaplicki, Z. Niezabitowski Że- 
browski, Kowalski, Tupalski, Adamow- 
ski Kulej. Rybak, Mamrot, 's'ecimsk'- 
Czapski. W składzie tym poałacy odnie- 
Śl cały szereg zwycięstw z Niemcami, 
Austrią, Czechami i Węgrami. 

Zwycięstwa te wyrobiły doskonałą 
renomę polsk'emu hokejowi, z którym 
zaczeto się odtąd poważnie :iczyć. 

W grach drużyn polskich A. Z. $. 
(W-wa) jest bezkonkurencyjny i z łat- 
wością zdobywa tytuł mistrza Polski. 


Hokej w Polsce zaczął się rozwijać 
dopiero przed kilku laty. Jednak krótki 
ten okres czasu wystarczył, byśmy w 
w pięknym tym sporcie osiągnęli sto- 


cały szereg państw europejskich, zajmu 
iac jedno 2 czołowych miejsc. 

Warunki rozwoju hokeju są jednak 
w Polsce chwilowo bardzo niepomyśl- 
ne, Zimy są krótkie I często nawiedza- 
ne odwilżami, tak że dobry ż twardy 
lód należy wprost do rzadkości. 

Sytuację ratuję częściowy wybudo- 
wanie w roku ubiegłym sztucznego to» 
ru lodowego w Katowicach, ca jednak 
jest jak na obszar naszego państwa 
jeszcze niewiele.  Większosć okręgów 
musi się zadawalniać króta m okresem 
lodu naturalnego, Tem większą zasługa 
przypada naszej reprezeniacj, która w 


reprezentantów,. hokej nie rozwija się 
w tym okresie prawie wcale wszerz i 
dlatego kadry dobrych zawodn'ków nie 
ulegają zwiększeniu. 

W roku 1927 następują w grupie re- 

prezentacyjnej znaczne nrzegrupowa- 
mia, ubywają Rybak, Niezabitowski, 
Osiecimski-Czapski, Mamrot i Szczer- 
bowski, a na ich miejsce wchodzą kJ- 
lęjno Krygier. Kuchar, Słuczanowsk:, 
Szejnach i Pastecki. 

Hokej stopniowo rozwija sie nadał, a 
rok 1928—29 jest specjaln'e la Polski 
doniosły dzięki pierwszym międzynara 
dowym mistrzostwom w Krynicy. Kiu- 
by również pracują intensywniej, wy- 
dając coraz lepszy narybek. Do druży- 
ny reprezentacyjnej napływają świeże 


stwowych wywalczyła szereg pięknych 


Początki hokeju polskiego przypa- 
dają na rok 1923. Zaszczepił go na grun 
cie polskim znany swego czasu repre= 


przyczynił się w głównej nierze do roz 
woju sekcji hokejowej warsząwskieg: 
A. Z. $-u, która zdobyła z miejsca prze 
dnjące w Polsce stanowisko. 

Pierwszy raz  wystąp'ła oficjalnie 


4 więc: Sabiński, Mauer, Femerling. 
Godlewski, Wiro-Kiro. Sachs, -$%ko- 
łowski, Weisberg, Marchewczyk. 


Prócz A. Z, S$-u dobrzy hokeisv rekri 
tują się również. obecnie z Leci. war- 
szawskiej, z Pogoni lwowskiej i AZS-u 
wileńskiego. Ze starych ubywają Cza- 
plicki, Słuczanowski, Żebrowski i Go- 
dlęwski. 

Sezon 1930—31 r. znów jest dia Pol- 
ski korzystny. Mistrzostwa Świata nd: 
bywają się w Krynicy. a polacy zdcby- 
wają zaszczytny tytuł wicę-mistrzusiw 


Pomimo doskonałej formy naszych, Europy (pa Austrji, lecz przed Czechu- 


słowacią). 


Wreszcie sezon bieżący zaczął się - 


niepomyślnie, gdyż wycolują Się z 


| czynnego udziału w reprezentacji trzy 
i Kowal- y 


filary Adamowski, Tupalski 
ski. 

Reprezentacja tegoroczuą rozegrała 
szereg meczów z Niemcami, Austrią t 
kanadyjską Ottawa I t-d doznajiz po 
większej części porażek. 

Szereg młodych talentów nabral 
już w dotychczasowych tegorocznych 


walkach pewnej rutyny. lecz jako co- 


tość posiada nasza rebrezedia-ia znacz 
ne braki, uwidaczniające się szczegół 
nie w akcjach ofenzywnych, 

Dlatego wyjazd reprTezeniacii do La 
ke Placid na* Olimpiade zimową budzi 


siły. Jedni czasowo. inni ua stałe. w społeczeństwie pewne zastrzeżenia. 
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Dwie koncepcje 
Europy Środkowej 


Niemiecka i antyniemiecka 

. Praga, 7 stycznia 
„Naczelny publicysta „Narodni Poli- 
tiki“ dr. Borksy zastanawia się w ob- 
szernym artykule nad zagadnieniem or- 
ganizacji Europy środkowej. Autor ze- 
stawia projekt zarganizowania Europy 
środkowej pod egidą Niemiec i projekt 
takiej organizacji, w której Niemcy nie 
miałyby decydującego wpływu. 
niem autora, przeprowadzenie projektu 
współpracy gospodarczej Czechosłowa- 
cji Węgier i Austrii byłoby krokiem w 
kierunku utworzenia Europy środkowej 
niemieckiej, gdyż jasne jest że w ugru- 
powaniu takiem Rzesza, prędzej czy pó- 
Źniej, uzyskałaby dominujący wpływ. 


Natomiast kombinacją, zgóry wyklucza-' 


jącą niemieckie wpływy w Europie środ 
kowej, jest ścisła współpraca Małej En- 
tenty i Polski, do której to grupy przy- 
łączyćby się mogły Węgry. 

Autor ostrzega przed kombinacją 
pierwszą, wskazując zwłaszcza na nie- 
bezpieczeństwo jej dla pokoju świata, 
płynące z sojuszu niemiecko - sowieckie 
go, dla którego zrealizowanie współpra- 
cy państw środkowo - europejskich pod 
wpływami niemieckiemi byłoby tylko 
wzmocnieniem. 


Hitler 


na konferencji u ministra spraw 
wewnętrznych 
Berlin, 7 stycznia 

„Deutsche Allgemeine Ztg”* potwier- 
dza informacje narodowo - socjalistycz- 
nego „Montagsblatt'u* o mającem nasta- 
pić w dniach najbliższych przyjęciu Hit- 
era przez min. Groenera. 

Dziennik podkreśla, że przyjęcie ta- 
kie nie napotka na żadne trudności, o ile 
tylko Hitler zwróci się z prośbą o at- 
dłencję do min. Groenera, który w ponie 
działek powrócił'z urlopu do Berlina. 

Z końcem ubiegłego miesiąca przy- 
wódcy innych stronnictw politycznych 
odbywali również narady z ministrem 
spraw wewnętrznych Reichswehry. 


Włamanie 


ao fabryki dynamitu 
Berlin, 7 stycznia 


W „miejscowości Troisdort (Nadre- 
nja) niewykryci sprawcy włamali się w 


nocy do magazynu „Rońskiej Fabryki:: | 
dynamitu, skąd skradli przeszło 2 tys. na 
boi pyrotechnicznych. Policja podejrze. 
włamania są komu- | 


wa, że sprawcami 


niści. 
15 osób 


zatruło się samogonką 


' Wilno, 7 stycznia 
We wsi Alince, gm. kozłowskiej, pod- 


czas przyjęcia weselnego u Jana Guzaąj 


'15 osób uległo zatruciu samogonką. Kil- 
ka z nich walczy ze śmiercią. Guzę i je- 
go żońę aresztowano. 


Waszyngton, 7 stycznia 

W izbie reprezentantów złożono pro 
jekt ustawy, przewidującej budowę 120 
nowych statków wojennych, której ko- 
szta wyniosą 616.250.000 dolarów. 

Wszystkie nowe statki mają na celu 
zastąpienie starych, które przekroczyły 
już swój wiek. 
ODDZIAŁY: KRAKÓW, 
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Wojna w Mandżurji trwa w dalszym clagu i przybiera coraz ostrzejszy cha- 
rakter. W związku z tem w całej Jap onji zbierane są obecnie dary dla żoł- 
nierzy, którzy walczą na ironcie. lustracja nasza wskazuje p*chód duchow= 


nych japońskich przez ulice Tokio, zorganizowany celem zachęcenia ludności 
do składania darów dla żołnierzy. 


Depesze doniosły już g aresztowaniu 
przywódcy ruchu niepadlegiościowego 
h'ndusów, Mahatmy Gandhi ego, który 
po powrocie z Londynu zaczął znów 
głosić hasła biernego poru. 


CERZE "TUPTTJ T OOĘ WIZĘ TZCW SETA 
Jak z bajki „Śwsią- 
ca i jednej mocy” 


Do Mandżtrji przybywają coraz to no we oddziały wojsk japońskich. które 
usiłują całkowicie wypchtiąć wołska chińskie poza granice kraju. A 
PZAJC 7 EEE 3 SrILETET SU; CESC" | : 


Sriiðring za broma 


Na pierwszy rzut oka wygląda zdjęcie 
nasze jak obrazek z bajki „Tysiaca i 
jednej nocy“. Przyglądaiąc mu się bii- 
żej widać, że jest to więża pokryta gru 
bą warstwą lodu powstałego wskutek 
zamarzającej mgły. Jest to wieża ab- 
serwacyjna meteorologiczna w górach 
Harcu. 


R im a Eers AY 


TEELS 


| B. cesarz Wilke 
| powraca do zdrowia ` 
1 Amsterdam, t stycznia, 
„(© Zarząd dworu podaja oficjalnie 
wiadomość, iż b. cesarz Wilhcim kré- 
rv zachorował na grypę powraca do 
zdrowia. Lekarze zalecili mu iednik. 
aby w ciągu tygodnia nie opuszcza? 
łóżka. 
B. cesarz Wilhelm zan'echa” wszelł 
kich starań o uzyskanie zezwcienia na 
wyjazd do Niem'ec. 


Sportowcy urozmaicają sobie czas jak tylko mogą. Obecnie wielkiem powo. 

dzeniem cieszy się wesoła zabawa sxijóring, w której miast konia używa się 

krowy: Oczywiście krowę trzeba popyckać, by szła naprzód | ciągnęła za 33- 
y bą narciarzy. 


SĄCZ, ul Matejki 


L. 15: KATOWICE: Administracia ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-so Maja nr 28. BĘDZIN: Puro; 


dzienników J Hlawski, ul Małachowskiego 1; 
10-50 Lutego dom 
Sienkiewicza nr. 46, tel 171; 


Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Redakcia i Administracja: Łódź. Piotrkowska, 49. 
Tel. Redakai- 127-24 136-43 136-417 1580-00 
z 


Ža wydawcę j diuk,: Wyuawikctóć „BEŻU La 


DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-0 Maja nr 4, ZAKOPANE, Krupówki, 


inż, Pętkowskiego, tel 11-60 CZĘSTOCHOWA: Al: Panny 
SKARŻYSKO: uł Iłżecka nr 16 tel 40; k 
TOMASZÓW MAZ, nl, Polna Nr. i1 tel, 168, WARSZAWA, Próżna 7, m 34 


dom p W Krzeptowskegc GDYNIA ulica 
ul Żeromskiego 25 tel 2-15. KIELCE; ulica 
3. WŁOCŁAWEK: ul. Antoniego 45 i 


Marii ur. 21. tel. 4-48: KALISZ: Złot: nr, 14; RADOM: A. Eifer 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 


DEL nn NA 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szralty) 


enia: | 
| Ogłosz nia; _„nekrologi 40 gr. 2a wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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Tel. Administracii: 


ap 7 ugi odi reożkm "dpi Cd7uy : Piotrkowska 49, 


